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Tow. min. S“'i'tkowsM o am-estuj

Ustawa o wyjątkowo szerokim zakresie
IV zwiazliu i  wniesioną przez rząd na sesji Sejmu Ustawodaw- 

ezepo projektu ustawy o am nestii przedstawiciel SA P przepro- 
wadzłł z tow. m inistrem drem Świątkowskim wywiad, który po- 
niżej publikujemy:

— J a k  charakteryzuje tow. 
M inister amnestię opracowaną 
przez Rząd?

Obecna amnestia ma wyjątkowo sze­
roki zakres działania. Umożliwia ona 
powrót do normalnego życia i pracy 
nad odbudową państwa w lak szerokim 
i powszechnym zasięgu, jak żadna z do­
tychczasowych ainneślii w Polsce, a na­
wet jak rzadko która z amnestii w in­
nych' państwach.

Dawne amnestie dotyczyły przede

szerszych rzeszach społeczeństwa mogą 
zdobyć się na lak szeroki gfest, jakim jesl 
powszechny akt łaski.

— Jak ie  są zdaniem tow. Mi­
n istra najistotniejsze momenty 
ustawy o amnestii?

Zgodnie z charakterem politycznym 
zakres działania obecnej amnestii jesl 
zróżnicowany dla poszczególnych prze­
stępstw.

W pierwszym rzędzie amnestia-obej-
wszyslkim przestępstw natury kryminał- muje uczestników band i podziemi 
nej. Jeśli była w nich mowa o przestę­
pstwach natury politycznej, to w prak­
tyce Ograniczała silę tylko do przestępstw 
pospolitych.

Charakteryzując obecną amnestię mu­
szę podkreślić jej wielkie znaczenie po­
lityczne. Amnestia jesl wykładnikiem wrolu do normalnego żyi 
obecnej sytuacji politycznej w Polsce, którzy faktycznie zerwali

nich amnestia stosuje się 
najszerszym. Obejmuje nawet 
przestępstwa, za które grozi kara śmier­
ci. Wyjątek stanowi szpiegostwo w naj­
ściślejszym tego słowa znaczeniu. 

Amnestia ma na celu umożliwienie po 
tylko tym.
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Zebranie posłów socjalistów  
WARSZAWA 21. 2. (PAP). —

W  lokalu CKW PPS odbyło się po. 
siedzenie Związku Parlamentarne, 
go Polskich Socjalistów, poświęco.

czyć będą tylko łych, którzy więcej do nę omówieniu aktualnych zagad- 
życia przestępczego nie powrócą. Jeżeli nień obecnej sesji sejmowej.

wychodzą z podziemia, splamią 
się w ciągu dwóch lat nowym przestęp­
stwem tego samego rodzaju, którego do­
puścili się działając w podziemiu, będą 
pozbawieni dobrodziejstw amnestii.

Jeśti chodzi o inne kategorie prze­
stępstw, to amnestia rozróżnia inne ro­
dzaje o pewnym znaczeniu politycznym, 
choć o tym wyraźnie nie mówi. Są to 
przestępstwa wojskowe,’ przeciwko bez­
pieczeństwu państwa oraz przeciwko naj 
żywotniejszym interesom gospodarczym 
(o których mówi kodeks W. P. i maty 
K. K.). Odnośnie tych przestępstw da­
rowuje się karę orzeczoną do lal 6-ciu. 

W węższym zakresie stosuje się am- 
lakie nes,‘a do innych przestępstw, do prze- 
mier- S,I<‘PS,'V natury kryminalnej. W tym 
naj  wypadku przewiduje się całkowite da­

rowanie kary do lat dwóch i grzywny. ' 
Należy zaznaczyć, że z dobrodziejstw

zakresie

którą znamionuje postępująca stale sta- łaloością przestępczą którzy nie tylke 
bilizacja stosunków politycznych, i po- wyszli z podziemia, ale żywią uczciwy 
tęgująca się siła rządu i władz państwo- zamiar zespolenia się Łcalyin spoleczeń- 
wych ugruntowana na zaufaniu szero- stwem we wspólnej pracy dla państwa, 
kich mas społeczeństwa. Dlatego leź projekt ustawy głosi za-

Rząd i władze w Polsce oparte na naj- sadę, że dobrodziejstwa amnestii doły-

Minister Modzelewski 
'wśród dziennikarzy paryskich

PARYŻ 21. 2. (PAP). W god-zinach nycb państw — powiedz ai min. Mo. 
popołudniowych, dnia 19 bm. odbyła dzelewsikj — osłab łoby jedność soiu- 
się w  am baśadze RP konferencja szn.ków i utrudn.łoby demokratyza. 
prasowa, na którą przybyło w  etu cję oraz denazyfkację N emiec. Za 
dz.enn.ka.rzy. trzymując s ę  na sprawie n emwekiej,

Minister Modzelewski p rzedstaw i mm. Modzelewski zaznaczył, że l.kwi. 
zasadnicze wytyczne polskej polity. dacja Prus, jako ogn.ska agresj 
ki zagrań cznej. Ośw adczył on, że ni eckiej jest historyczną kon eczno- 
należy uczynić wszystko, aby unie- ścią.
niożl.w ć raz na zawsze nową agresję Granica polsko-niemiecka nad Odrą 
iiiem ecką. i Nysą nie jest tylko sprawą polską,
■ Zm erzając do utrwalenia pokoju, gdyż granica ta jest granicą pokoju 
należy pani ętać o tym, że utrzyma- europejsk ego.
nie jedności czterech mocarstw jest Z kolei przedstaw ł  min. Modzelew. 
podstawowym warunkiem pokoju. ski stanów sko rządu polskego wo- 

Omaw.ająe stosunki polsko-francu- bec problemów, które znajdują się na 
Eie, m nister Modzelewski tw.erdz ł, porządku dz.ennym Rady Bfzp eczcń. 
i sojusz z r. 1921 pow inen być do- stwa i oświadczył, że Polska poprze 

stosowany do nowych warunków, wszysik e wys łki, które zmierzają do 
Mówca podkreśli, że Polska poprze redukcji zbrojeń.
rewindykacje francuskie, które mają Następni® odpowiadał ni n. Modze- 
charakter realny. lewski na liczne pytań a dzienn.karzy.

Rozbić e N emiec na szereg drob-

Porząfo^ dzienny 
obrad Sejmu 

w dniu 21 lutego r. b.
WARSZAWA, 21. 2. ,PAP). Porządek 

dzienny obrad Sejmu Ustawodawczego 
w dniu 21 hm., które rozpoczynają się 
o godz. 17 przedstawia się jak . nastę­
puje:

1) projekt ustawy o amnestii (drugie 
czytanie);

2) wybór komisji poselskich;
3) wybór prezesa Najwyższej Izby 

Kontroli:
4) projekt ustawy o pełnomocnictwach 

dla rządu.

Komisja specjalna 
dla soraw amnestii

WARSZAWA, 21. 2. (PAP). W dniu
amnestii nie korzystają osoby splamione wczorajszym o godzinie 11 w gabinecie 
zdradą* narodu, członkowie UPA, „Wit- marszałka Sejmu obradował konwent 
kolaków" oraz -takich band, które dążą seniorów.
do odłączenia części terytorium Rzeczy- O godz. 12 rozpoczęły się obrady ko- 
pospolitej. Wyłączeni są również volks- misji specjalnej, do opracowania prze- 
deutrze i zbrodniarze hitlerowscy. Nie dłożenia rządowego projektu w sprawie 
korzystają z amnestii ci, co ponoszą od- amnestii. Obrady komisji trwały do go- 
powiedzialność za klęskę wrześniową i dżiny 19.30. Szereg poprawek komisji 
za faszyzację życia w Polsce przedwrze- będzie referował na plenum przewodni- 
śniowej. Amnestia nie obejmuje wreszcie czący komisji specjalnej pos. Sokorski, 
spokulantów, gieldziarzy i łapowników, poprawki mniejszości zreferuje poseł 

— Jak ie  znaczenie przywiązuje Korboński iPSL).
Rząd do am nestii i czego się po Jak się dowiadujemy, jedna z ciekaw 
niej spodziewa? szych poprawek komisji będzie wniosek

Uważam, że amnestia będzie dalszym o zamianie kary śmierci na karę 15 lat 
zynnikiem stabilizacji nastrojów w Pol- więzienia.
,ce. I)a ona prawo do normalnego ży- Wniosek ten jest dalej idący, aniżeli 
■ia i udziału w odbudowie ojczyzny tym, przedłożenie rządowe, które proponuje 

których błędna i zbrodnicza polityka re- zamianę kary śmierci na dożywotnie 
akcji pchnęła na manowce dywersji i więzienie.
przestępstwa. Projekt ustawy o pełnomocnictwach

Rząd spodziewa się, że na podstawie dla rządu referować będzie na plenum 
tej amnestii nastąpią dalsze ujawnienia Sejmu, prawdopodobnie, przedstawicie, 
członków podziemia, którym amnestia rządu — podobnie jak to było z prze- 
otwiera szeroko wrota do normalnego dtożeniem rządowego projektu w spra-
życia w społeczeństwie, wie amnestii.

Przed procesem Rudolfa Koesa
WARSZAWA, 21. 2. Przygotowania zapominać, iż Oświęcim byt międzynn 

do rozpoczynającego się w Warszawie rodową, na olbrzymią skalę rozbudowa 
J 11 marca b. r. procesu Rudolfa ną katownią, która w czasie swego ist-

Trudna faza rokowań 
brytyjsko -  francuskich

*

Hoesa, komendanta obozu oświęcimskie­
go, są na ukończeniu. W dniach naj­
bliższych zostanie Hoesowi doręczony 
kt oskarżenia Iw tłumaczeniu niemie 
kim), zawierający wraz z uzasadnieniem 

(łkoto 10(1 stron maszynopisu.
Rozpraw

nienia zadręciyta i pochłonęła fanlasly 
czną wręcz liczbę ofiar.

LONDYN 21. 2. W kołach poi tycz. Lecz zapewnień a te nie zaspokoiły 
nych Londynu utrzymuje s.ę, że ro- Francuzów, którzy wysunęli obecn e 
kowan a francusko-brylyjskie w spra- szereg nowych postulalów w spraw.e 
wie zawarć a sojuszu wstąpiły w no- N.emiec.
ką, trudną fazę. Okazało s ę, że przed. Komentator Reutera stwierdza w 
stawie et Francji domaga s ę  uprzed- .zw ązku z tym, co następuje: 
n ego omówień a i uzgodm.ena szere- „Z® względu na szeroki zasięg to­
gi: problemów, dotyczących N em  ec, czących się rozmów : poważne różni*
W kołach b ry ty jskeh . spodziewano ce zdań w spraw e Niemiec — należy jeszcze jeden dokument hańby 
się, że Francuzi zadowolą s ę ogólny- s ę coraz mniej liczyć z możliwość ą  Proces Hoesa wzbudza duże zainte- 
roi zapiwn'en ani i, opartymi na ame. zawarcia sojuszu francusko - bryty}, resowanie zagranicą. Na rozprawę za 
rykańskm  p jan e  40 letniej kontroli sk ego przed konferencją moskiew- powiedzieli swoje przybycie, obser.wato

INTERESUJĄCA PRZESZŁOŚĆ 
OSKARŻONEGO

Rudolf Roes urodził się w 1900 roku 
przewodniczyć będzie -sę- w Baden Baden. W myśl zamiarów swo 

ich rodziców, miał on poświęcić się za 
wodowi duchownemu, wszelako jednak 
pe pewnym czasie zrezygnował on z tych 

więcej, w okresie pokuma 
ogóle wyslą

dzia Najwyższego Trybunału Narodo­
wego — prezes Eimer, oskarżeni 
szą prokuratorzy NTN dr Tadei 
prian i Mieczysław Siewierski. Obrońca aspiracji, 
będzie wyznaczony z urzędu. Do spra- nia się z hitlerowcami 
wy powołaną okoto 50 świadków, wśród pił z kościoła katolickiego. W roku 192'. 
których znajduje się- wielu cudzoziem wstępuje Hoes do organizującej si.

NSDAP (jego numer partyjny 3240), zaś
Posiadane przez prokuraturę dowody 

przerażają swoją wymową, stanowiąc

Niemiec. ską“. rzy państw obcych, nie należy bowiem komendanta.

W to lat później zgłasza się do SS, pc 
czym rozpoczyna praktykę w obozie 
w Dachau i kolejno przechodząc prze> 
wszystkie szczeble kariery funkcjonarin 
sza obozowego i przez szereg obozów, 
ląduje wreszcie w Oświęcimiu w roli
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Ukaranie zbrodniarzy hitlerowskich
warun" i i

W ym iar sprawiedliwości w  sto . 
sunku do przestępców wojennych 
;est związany z walką o utrwalenie 
pokoju. Nie da się ugruntować bez. 
piecueńslwa zbiorowego, jeśli ci, 
którzy są odpowiedzialni za spro. 
wokówanie agresji i dokonanie po- 
.wornych zbrodni względem ludz­
kości unikną kary, a tym samym 
zaczną swobodnie czynić przygoto­
wania do nowych, na skalę świato. 
wą zakrojonych odwetowych a- 
wanlur.

W tym świetle musi się wydać 
niesłuszne stanowisko niektórych 
prawników i polityków zachód, 
nich, którzy uważają, że już naj­
wyższy czas, aby dla unormowania 
stosunków w Europie, zlikwido. 
wać problem przestępców wojen­
nych, których pragną jak  najszyb­
ciej zwolnić z cibOEÓW i więzień, o- 
raz przebaczyć im wszelkie winy.

Zdajemy sobie dokładnie spra. 
wę, że ci, kórzy zostali wychowa­
ni w duchu ideologii narodowo, 
socjalistycznej, nie zaniechają 
prób Eorganizowania rewanżu.

Jak  wykazują ankiety przepro­
wadzone przez Międzynarodowe 
Biura Badań Opinii Publicznej, 
większość hitlerowców nie zmieni, 
la zupełnie swoich przekonań, a 
iuhrerowi zarzuca tylko to, że swe­
go dzieła nie potrafił doprowadzić 
do końca.

Sprawa pokoju zależy więc nie 
lylko od demilitaryzacji Niemiec, 
czy od zdemokratyzowania ich u- 
stroju państwowego, ale w poważ, 
nej mierze od powodzenia denazy. 
iikacji. Nie uda się tego przepro 
wadzić, jeśli w budowie powojen.

Albania broni swego stanowiska 
przed Radą Bezpieczeństwa

NOWY JORK, 21. 2. (PAP). Na po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa zajmo­
wano się w dalszym ciągu sprawą zarzu­
tów brytyjskich, postawionych Albanii. 
Delegat Albanii, Hysni Kapo, podkreślił 
w swoim przemówieniu, że oczyszczenie 
kanału Korfu z min nastąpiło bez za­
wiadomienia i zgody rządu albańskiego.

Kapo zaznaczył, źe Albania nigdy for- 
malnie nie uznała kanału Korfu jako 
drogę międzynarodowej komunikacji 
handlowej i posiada prawo ochrony su­
werenności swych wód. Odrzucając os­
karżenie brytyjskie, delegat albański 
przypomniał, że już przed incydentem 
z uiniumi nastąpił szereg prowokacji ze

Oświadczenie prezydenta 
Hiszpanii republikańskiej

PARYŻ, 21. 2. (PAP) Prezydent Re­
publiki Hiszpańskiej na emigracji, Mar- 
tinez Baino, oświadczył korespondento­
wi agencji Reutera, że zdaniem hiszpań-. 
skich przywódców emigracyjnych nie 
ma szans obalenia reżimu geti. Franco 
bez czynnej współpracy armii lub co 
najmniej znacznej części jej dowódców, 
oraz bez udziału wpływowych jeszcze 
kół monarchiśtycznych. Poza tym Ba­
rio wyraził opinię, że ruch przeciwko 
gen. Franco musi opierać się w zuacz- 
nym stopniu na Wielkiej Brytanii i Sta­
nach Zjednoczonych. Republikanie hisz­
pańscy starają się obecnie wyelimino­
wać wszelkie sprawy, które mogłyby 
poróżnić Hiszpanów różnych orientacji, 
pragnących pozbyć się gen. Franco. 
Prezydent Barrio oznajmił, że powierza­
jąc misję utworzenia nowego rządu Llo.

m pokoju
nych Niemiec na równych prawach 
w organizowaniu życia wewnętrz­
nego i  zewnętrznego państwa będą 
niedawni kaci i mordercy, na czy-; 
icb rękach nie wysclita jeszcze 
krew ofiar obozów koncentracyj 
nych i krematoriów, z tymi Niem­
cami, którzy byli przeciwnikami 
reżimu hitlerowskiego, względnie 
nie popełnili żadnych zbrodni.

W  dążeniu więc do osądzenia 
przestępców wojennych należy do. 
patrywać się nie tyle tendencji od 
wetowych, ile dążenie do wyelimi­
nowania czynników groźnych dla 
światowego pokoju. Stąd też ten. 
dencja krajów, które przeseły oku 
pację i  których narody są zajęte 
dziełem odbudowy z ruin swoich 
państw, do przeciwstawienia się 
próbom amnestii dla przestępców 
wojennych.

Wydaje się rzeczą przedwczesną 
rzucać w niepamięć te wszystkie 
okropności, które dotknęły milio­
ny ludzi w  czasie ostatniej wojny. 
Dlatego też przedstawiciele takich 
krajów jak  Francja, Polska. Cze. 
chosłewacja, Jugosławia itd. do 
magają się usprawnienia procedu­
ry  ekstradycyjnej w stosunku do 
preestępców wojennych, oraz wier. 
nego zobrazowania hitlerowskiej 
przestępczości. Wyniki pracy po 
wołanych do tych celów organów 
międzynarodowych są, jak dotych­
czas niedostateczne i co za tym i. 
dzie, nie odzwierciedlając istotnego 
stanu rzeczy, megą spowodować 
wyciąganie fałszywych wniosków 
na konferencjach, które będą de 
cydowały o przyszłości Niemiec.

Wik.

względu zastosowanie przez rząd albań­
ski środków ostrożności jest usprawie­
dliwione.

Przedstawiciel Albanii poruszył nastę­
pnie sprawę zachowania Się Wielkiej 
Brytanii wobec jego państwa niezależ­
nie od incydentu jaki zaszedł w kanale 
Korfu.

Hysni Kapo zarzucił drugiej stronie 
szerzenie niechęci do Albanii w opinii 
świata.

Po oświadczeniu delegata albańskiego 
przemawiał przedstawiciel brytyjski Ca- 
dogan, poczym obrady nad sprawą al­
bańską odroczono do piątku.

pisowi, wskazał mu na uastępujące trzy 
momenty:

1) należy przyczynić się wszelkimi 
środkami do upadku reżimu Franco;

2) w okresie przejściowym istnieje 
możliwość tymczasowego Sprawowania 
wadzy przez armię hiszpańską;

3) należy powziąć decyzję co do te­
go, czy przyszła konstytucja hiszpań­
ska nta mieć charakter monarchistycz- 
ny, czy republikański.

Zdaniem Barrio, jeśli nie będzie moż­
na osiągnąć porozumienia co do trze­
ciego punktu, trzeba będzie odwołać się 
do swobodnie wyrażonej woli narodu.

Prezydent Barrio wyraził nawiasem 
obawę, że Franco chcąc uprzedzić 
swych przeciwników, zechce może urzą­
dzić w Hiszpanii plebiscyt, ogłosić się 
cesarzem i w ten sposób „zalegalizować" 
Władzę.

Przedstawiciele UNRRA 
u tow. min. Rusinka

WARSZAWA. 21. 2. (PAP) Minister 
>raey i opiekł społecznej Iow. Kazl- 
llierz Rusinek przyjął przedstawicieli 
JNRRA p. Sabina, kierującego pracami 
JNRRA przez okres likwidacyjny, P. R. 
iergeru, szefa wydziału opieki społecznej

repatriacji, oraz p. Widicoiuba.
Gościom towarzyszył dyr. biura 

JNRRA w ministerstwie żeglugi i liun- 
llu zagranicznego — dr Załuski. Wi- 
:yta miała na celu przedstawienie się 
iowemu ministrowi, a zarazem poże- 
jnanie szefa resortu opieki społecznej 
>. Bergera, który opuszcza Polskę.

Tow. minister podziękował za pomoc, 
niesioną przez UNRRA, przypominając 
i uczuciu wielkiej wdzięczności, jaką 
rząd i ludność Polski żywi dla UNltltA, 
staż jej kierowników i  pracowników.

Nowy wicekról In ii
LONDYN 21. 2. (PAP). Na wczoraj­

szym posedzemu Izby Gmin podał 
premier Altlee do wiadomości decy- 
sję rządu brytyjskiego w spraw e no- 
m nacji nowego w.cekróla Indii w  
miejsce lorda \Yavell. Premier Attlce 
-łożył w  krótkich słowach uznan e 
ila  dz ałalności lorda Wavell j zapo­
wiedz ał, że w  połowie marca br. ad­
mirał Mountbatten obejmie stanowi­
sko wicekróla Ind ii.

Admirał Mountbatten, l ezący 46 lat, 
pełni obecnie funkcje nam eslmka 
brytyjskiego w Burm.e. Podczas woj­
ny był Mountbatten wyższym ofice- 
.-em w sztabę geriaralnym i zorgani­
zował próbne desanty pod Samt Na- 
zaire i Dieppe. Naslępn e został prze­
niesiony na front daleko-wschodnt, 
gdz e k  erował morsk mi akcjami flo- 
y brylyjsk.ej przeciwko Japonii.

Szef opozycji Wmsłon Cburch.il do­
magał s ę od premiera Attle® wyja- 
śn.ena przyczyn, które spowodowa­
ły  dymsję lorda Wave.ll. Premier 
Altlee odpow edział krótko:

„Zdaniem rządu brytyjsk ego nale­
ży obecni.® przeprowadzić zmianę

Dziwna popraw ka co ustawy 
o Korpusie Przysposobienia

LONDYN 21. 2. (PAP). Na czwarL  
kowym posedzen.u Izby Gm n mini­
ster spraw wewnętrznych Chuter Ede 
wniósł poprawkę do ustawy o pol- 
sk m korpuse przysposobema i roż­
ni eszczenia. Poprawka ta przewiduje 
przyznan e PKPH władzy admin slra. 
cyjnej, sądowej i dyscyplinarnej. O- 
p.era się ona na uslaw-e znanej pod 
nazwą „Al ed forces act.‘* z roku 1941 
przewidującej własną admin skrację 
. sądown.ctwo ejdnostek wojskowych 
państw sojuszn czych w okresie ich 
pobytu w Zjednoczonym Królestw e.

W kołach politycznych wyrażają po

Prokurator iada 10 la t obozu 
dla Papena

NORYMBERGA, 21. 2. (PAP). Proku­
rator w procesie Papena zażądał dla 
oskarżonego 1U lat obozu pracy i oś­
wiadczył, że jeżeli kara ta nie będzie 
wymierzona, to wszystkie sądy denazy- 
fikacyjne w Niemczech powinny zawie­
sić swą działalność. Papen zrzekt się os­
tatniego słowa. Wyrok ma być ogłoszo­
ny 24 lutego.

P. CavenJish Bsntinck przenie* 
siony do Rio de Janeiro

LONDYN, 21. 2. PAP. Donosząc o o- 
stalnich zmianach w brytyjskiej służ­
bie dyplomatycznej, Foreigu Office ko­
munikuje, że dotychczasowy ambasador 
brytyjski w Warszawie Cawndish Beu- 
tinck został uiiauuwauy ambasaduiein 
w Rio da Janeiro.

W toku rozmowy tow. minister Ru­
sinek podsumował rezultaty i rodzaje 
pomocy ze strony UNRRA, oraz poru­
szył konieczność zmobilizowania zapa­
sów żywności i odzieży dla ewenluai- 
Jtycb ofiar powodzi, która w tym roku 
może łatwo słać się klęską elementar­
ną, prosząc zarazem o pomoc w tej 
dziedzinie.

Ze swej strony przedstawiciele 
UNRRA wyrazili uznanie dla harmonij­
nej współpracy z ministersłwem i za­
pewnili o życzliwej pamięci, z jaką o- 
puszezają Polskę, sądząc przy tym. że 
działalność charytatywna UNRRA bę­
dzie mogła być prowadzona nadal prz.-z 
zastępcze organizacje zagraniczue dobro­
wolnej pomocy.

personalną na stanowisku w ’erkró’ a. 
Nie clicałbym n c  więcej na ten te­
mat powiedzieć'*.

Doniosłe oświadczenie premlert. 
A ttlee

LONDYN. 21. 2. (BBC) Premier Attlee 
złożył w dniu wczorajszym w Izbie Gmin 
doniosłe oświadczenie w sprawie

Premier oświadczył, że rząd brytyj­
ski postanowił ostatecznie podjąć ko­
nieczne kroki, aby przekazać władzę w 
Indiach w ręce odpowiedzialnego rządu 
hinduskiego w terminie do czerwca 
1948 r.

Premier Altlee podkreślił. Że obecny 
rząd hinduski nie reprezentuje wszyst­
kich partii politycznych, co spowodo­
wało stan niepewności w ludiacli. W o- 
kresie przejściowym aż do czerwca 
11)48 roku Indie wybiorą Zgromadzeni* 
Narodowe, na którym oprze się przy, 
szły rząd hinduski. Mówca wyraził prz» 
konanie, że przyszły rząd będzie w sta. 
nie wywiązać się ze swych zadań i sko 
ordynuje wysiłki wszystkich partit po. 
litycznych w Indiach,

gląd, że poprawka wniesiona przez 
brylyjsk.ego ministra spraw wewnę­
trznych wywołana jest znaną sprawą 
porucznika Żytom, rskiego. Chodzi 
m anow.cie o to, ż® włade PKPH oraz 
dowództwo oddzałów Andersa me
m.ały władzy sądowej i adm mstracyj 
nej z chwilą uznam a przez W ielką 
Brytanię Rządu Jednośoi Narodowej.

Poseł S lvermann z Partii Pracy w y  
powiedz a ł się przeciwko tej popraw­
ce, domagając s.ę stosowan a wobec 
członków PKPH ustawodawstwa hry. 
tyjsk.ego.

N 'kle rezultaty konferencji 
w Londynie

LONDYN 21. 2. (PAP). W  czwartek 
zastępcy m.nistrów spraw zagrań cz- 
nych do spraw Austrii uzgodnili w  
ostatecznej formie ś edem spośród 
p.ętnasiu klauzul politycznych trak­
tatu pokojowego z Ausir.ą celem prze- 
dłożema ich radź e min strów w Mo. 
skw.e. Osiem klauzul pozostaje ate- 
uzgodnionych.

LONDYN 21. 2. (PAP). —  W ększą 
część środowego posiedzeń a w eczor- 
nego zastępcy m .nslrów  spraw za- 
gran.cznych do spraw Nietuec po- 
święcili dyskusji nad propozycjami 
radz.eckmi w sprawie utworzenia 
stałej kom sji kontaktującej się z 
mnejszymi aliantami.

W sprawie tej nie os ągnięto poro- 
aumeat*

Cburch.il
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Telegramy

Komuniści włoscy wobec 
traktatu pokojowego

RZYM 21. 2. (PAP). W  czas e dys­
kusji w parlamenc.e włoskim nad pr0 
gramem nowego rząuu zabrał glos 
przywódca partii komunistycznej To- 
gl ałti. Oświadczył on, że partia je­
go zgódz.ła s.ę na udział w nowym 
rzędzie ze św.adomoscą, że przejmu­
je w ten siposób na s eb.e wspołod- 
pow cdz.aluość za podpisanie traktatu 
pokojowego.

Toglatti zaznaczył, że warunki te. 
go traktatu byłyby dla Włoch lepsze, 
gdyby rząd prowadź,ł bardz ej reali­
styczną politykę zagran.czną w okre. 
s.e ubiegłych 2 lat

Kanada zaprasza Związek 
Radziecki

OTTAWA 21. 2. (PAP). W kanadyj. 
sk.ch kołach of.cjainych podano do 
wadomośc., że Zw.ązek Kadz.ecki 
został zaproszony do wysłania obser­
watora uo ni ędzynarodowej ekspedy. 
cji, która uua s.ę w przyszłym tygo- 
dn.u do w.cłk.ej bazy eksperymen­
talnej- „Port Glurrch lla‘ . Podkreśla 
s.ę, że zaproszenie to ma na celu roz- 
w anie podejrzeń, jak.e wysuń.ęto w  
ZSRR po pudp.san.u ostaln o wojsko, 
wego układu między Kanadą i Stana­
mi Zjednoczonymi.

Włosi niszczą miasto PoSa
RZYM, 21. 2. Jak donosi dziennik li­

beralny „Risorgimenlo" Włosi, którzy 
opuszczają miasto Pola, przyznane Ju­
gosławii na uiocy traktatu pokojowego, 
dokonują tam olbrzymich zniszczeń. — 
W ogrodzie i sadach ścięto wszystkie 
drzewa owocowe, na witrynach sklepów 
wyryło diamentami napisy: „Niech żyją 
Włochy".

F ilm y z życia zmarłego 
prezydenta Rooseveita

NOWY JORK, 21. 2. Najstarszy syn 
zmarłego prezydenta Roosevelta Jamesi 
oświadczył w Holywoodzie, że podejmir 
się produkcji jednego lub kilku filmów 

‘ilustrujących życie zmarłego prezydenta.
Ze względu na konieczność przepro 

wadzenia wyczerpujących badań, nie 
możua jeszcze podań dały rozpoczęcia 
prac nad pierwszym filmem. James 
Roosevelt wyraził nadzieję, że wybitniej­
sze osobistości całego świata, które ode­
grały pewną rolę w życiu i działalność, 
jego ojca, okażą swą współpracę.

Mac A rthur popiera eksport 
japoński

TOKIO, 21. 2. (Reuter). Główna kwa 
tera naczelnego dowódcy wojsk sojusz 
niczych w Japonii gen. Mac Arthura, 
zaleciła zwiększenie produkcji japoń­
skich wyrohow bawetmaUyćti. Liczba 
czynnych wrzecion została podwyi 
na do 4 milionów, zamiast 2.5 miliona 
pracujących ouecuie.

Jak się podkreśla, postępowanie to 
umożliwić umiarkowane zwiększenie 
portu wyrobów bawełnianych w ci 
najbliższych lat.

Próba zamachu na Kesseiring:.
RZYM, 21. 2. Z Wenecji donoszą, 

w guiachu, gdzie odbywa się proces 
Kesselringa, przedsięwzięło specjalne 
środki bezpieczeństwa zeiwzgięuu na o- 
statni incydent, który świadczy o wzbu- 
rżeniu ludności włoskiej przeciwko o 
skarżonemu.

Pewien uzbrojony Wioch usiłował 
przedostać się do gmachu sądu. Gdy 
policja wojskowa badata jego karlę 
wstępu i gdy miała przystąpić do re­
wizji osobistej, człowiek ten natych­
miast oddal pistolet aulomalyczny i na­
boje zapasowe. Przekazano go policji 
weneckiej i po sprawdzeniu tożsamo 
ści zwolniono.

K u lisy  p rzes ilen ia  rząd o w eg o  w e  W łoszech,
Ażeby zrozumieć podłoże ł  znacze­

nie minionego kryzysu i danego mu 
rozwiązania, należy przeprowadzić ana­
lizę wydarzeń, w obliczu których zna­
lazł się de Gasperi 17-go stycznia t. zn. 
po powrocie ze Stanów Zjednoczonych.

Dymisja Nenniego i rozłam w par­
tii socjalistycznej zapoczątkowały kry­
zys. De Gasperi mimo opozycji stron­
nictw lewicowych postanowił 21 stycz­
nia przedłożyć dymisję rządu. Celem 
tego posunięcia było zdyskontowanie 
sukcesów, odniesionych przez niego w 
Stanach Zjednoczonych oraz wykorzy­
stanie rozłamu wśród socjalistów na 
rzecz partii katolickiej, którą reprezen 
tuje de Gasperi.

Natychmiast po powrocie do Rzymu 
de Gasperi przedstawi! prasie wyniki 
swojej misji w Stanach Zjednoczonych.

1) Przyznanie 50 milionów dolarów 
natychmiast, a 80 milionów później ty­
tułem zwrotu kosztów utrzymania 
wojsk okupacyjnych.

2) Zwrot statków „Conte Grandę" i 
„Biancamano".

3) Sprzedaż 50 okrętów.
4) Otwarcie kredytu 100 milionów 

przez Iniport-Exporl Bank.
De Gasperi nieomieszkal zresztą pod­

kreślić, że pomoc amerykańska jest w 
dużym slopniu uzależniona od slworze- 
nia rządu, którego charakter dałby 
czynnikom amerykański gwarancję, że 
chaos i anarchia nie ogarną Włoch.

dać więc dobrze, jak decydującą ro­
lę odegrała kwieslia pomocy amerykań­
skiej w powstaniu i ewolucji włoskie­
go kryzysu rządowego.

Komentarz „Prawdy" bardzo trafnie 
charakteryzuje sytuację: „Wydaje się.

Przymierze polsko -  francuskie 
ogniwem w system ie bezpieczeńslwa

Bliski już termin konferencji 
moskiewskiej, mającej osłateczn.e 
rozwiązać problem niemiecki, mu. 
siał nieomal automaiyczwie posta­
wić na forum europejskim prob.Si m 
trakiatów między sąsiadami Nie­
miec. Pierwszym bowiem warun­
kiem ubezwiaonienia Niemiec i 
podstawą bezpieczeństwa Europy, 
jest sojusu antyniemiecki państw 
graniczących z Niemcami, lun znaj 
dującycn się w s: refie ewentualne, 
go zagrożenia:

Prawda powyższa jest specjalnie 
doceniana przez PclsKę, kióra jako 
dogmat swojej polityki zagranicz­
nej postawiła położenie kresu moż 
Iwcściom nowycn agresji niemie­
ckich. Stąd też zrodził się sojusz 
polsko rhdziecki i więzy ścisłej 
przyjaźni z Jugosławią i Gzecbo- 
sowacją.

Skrępowanie Niemiec, wspólna 
polityka słowiańska, winny jednak 
nyć uzupenione traktatami z sąsia. 
darni zachodnimi. Tylko polityka 
pełnego oirązem a, oparta me na 
ikcjach, ale na ściśle sprecyzowa­

nych warunkach i celach, meże 
stanc wić dla Niemiec mieos wiszą­
cy nad icn szyją. O wadze, jaką 
należy przykładać do okrążenia 
Niemiec, świadczą najlepiej słowa 
Bismarcka, często przez niego po­
wtarzane, że celem zasadniczym 
polityki niemieckiej winno być 
niedopuszczenie do okrązen.a Nie. 
mieć, które dotąd nie wygrały ni. 
gdy wojny prowadzeń ej na dwa 
fronty. Zasada wyrażona przez Bi­
smarcka obowiązującą jest dziś w 
pierwszym rzędzie dla nas.

Pierwszym traktatem „okrążają­
cym" Niemcy był traktat angiel.

że cel podróży de Gasperiego nie zo­
stał osiągnięty i że wróciwszy do 
Wioch był on zmuszonym działać po­
spiesznie - według wskazówek otrzyma­
nych w Stanach Zjednoczonych. Pierw­
szym jego aktem było sprowokowanie 
kryzysu politycznego, mimo, że nic po­
ważnego nie usprawiedliwiało dymisji 
rządu. Kryzys rządowy został narzuco­
ny de Gasperiemu przez zagranicę."

Przesilenie trwało 12 dni. Socjaliści 
1 komuniści odmówili brania udziału 
w rządzie, którego punkt ciężkości 
przesunąby się w prawo. Domagali się 
oni realizacji programu, który podwyż­
szyłby zasiłek dla bezrobotnych, dalby 
państwu monopol handlu zagraniczne­
go i rozciągnąłby na inne artykuły 
pierwszej potrzeby prawa, zmuszające 

producentów zboża do odstąpienia pań­
stwu całości swojej produkcji.

Wreszcie 2 lutego dzięki koncesjom 
ze strony partii lewicowych, rozumieją­
cych, że moment podpisywania trakta­
tu pokojowego, mającego zadecydować 
o przyszłości narodu, uie nadaje się do

K atastrofalny pożar w Los Angelos
NOWY JORK, 21. 2. (PAP). W czwar­

tek w Los Augctos nasląpił kaluslrofal- 
ny wybuch, który — według dolycheza- 
sowycli obliczeń — pociągnął za sobą 
śmierć około 30 i poranienie okoto 300 
osób.

Eksplozja wydarzyła się w pewnym 
warsztacie elektrotechnicznym, nisz­
cząc zabudowania warsztatu i szeregi 
innych domów. Uległy również’ zniszcze­
niu zaparkowane w pobliżu samochody.

sko-radziecki zawarty jeszcze 
czasie wojny na okres 20 lat. Na­
stępny był francusko - radziecki. 
Teraz przychodzi kolej na trancu. 
sko-angieiski, francusko -  czeski i 
polsko-francuski.

Niezwykła żywotność, jaką osta. 
tiiio wykazuje dyplomacja francu­
ska jest znamienna. Francja wy- 
sz.a z impasu w swej polityce za­
granicznej.

Traktat francusko . angielski 
nie uwzględnia wprawdzie zagad­
nienia niemieckiego, ale omówie­
nie tego problemu w czasie roko­
wań jest warunkiem podpisania 
traktatu.

Dużo wyraźniejsze oblicze pesia 
dac będą traktaty Francji z Cze. 
chosłowacją i Polską, pędąc ogni­
wem w łańcuchu bezpieczeństwa — 
który obcczy Niemcy.

Polska związana jest z Francją 
jeszcze traktatem z r. 1921. Trak­
tat ten, uzupełniony w r. 1936 w 
czasie wizyty Sniigtego Hyika we 
Francji, był najważniejszym z 
wszystkich przymierzy francus­
kich, biorąc pod uwagę automaty, 
ezneść jego działania, oraz pozo­
stawienie Polsce określenie napast­
nika. Na podstawie tego trakta.u 
Francja przystąpiła do wojny 2-go 
września 1939 r. Nie znaczy to je . 
dnak, by powyższe klauzule zada­
walały Francuzów.

Noel, przedwojenny ambasador 
Francji w Warszawie, w wyda- 
nikacb z okresu jego pobytu w Po. 
nych niedawno w Paryżu pamięt- 
sce, uskarża się często na niespre- 
cynowanie poszczególnych punk- 
tów traktatu polsko francuskiego,

waśni I targów międzypartyjnych, któ­
rym zreszlą ostateczne rozwiązanie da­
dzą wybory w lecie, został ulworzony 
rząd składający się z 7 katolików, 3 
socjalistów, 3 komunistów i 2 bezpar­

tyjnych. Utworzenie lego rządu, który 
właściwie w niczym nie różni się od 
poprzedniego, spotkało się z raczej 
chłodnym przyjęciem prasy i opinii 
publicznej. Ogólnie jest przyjęte zda­
nie, że dopiero wybory pozwolą Wło­
chom wyjść z tymczasowości. Tym 
niemniej nowoutworzony rząd znajdu­
je się w obliczu trudnych problemów 
takich, jak inflacja i zawrotna zwyż­
ka cen, bezrobocie (Wiochy liczą 
2,100.000 zarejestrowanych bezrobot­
nych), stosunki z Jugosławią, wypeł­
nienie zobowiązań wynikających z trak 
talu pokojowego, przygotowanie wybo­
rów ilp. Nowy rząd stoi przed trud­
nym zadaniem nie tylko likwidacji 
przeszłości, ale także przygotowania 
przyszłości dla Wioch niepodległych i 
szczerze demokratycznych.

r . Rub.

Na znaczng{ powierzchni wokół miej­
sce wybuchu widać Dylu płomienie i tak 
wielkie kłęby dymu, że świadkowie przy 
rówuywali to widotjysko do eksplozji 
bomby alomowej. Byt to .największy po­
żar w południowej Kaliforni od 1033 r. 
Do akcji pomocy zmobilizowano całą 
policję i pogotowie ratunkowe. Komenda 
policji ogłosiła w mieście stan wyjąt-

co wedle niego jest niewspółmier­
ne z istotną jego treścią. Niesprecy 
zowanie to było, jak twierdzi Noel, 
wynikiem polityki Becka, który 
pragnął stworzyć wrażenie, 
Francja musi stanąć przy boku 
Polski w wypadku każdego kon­
fliktu, w jaki, byłaby Polska 
klana, t. zn. tak z Rzeszą, jak  i ze 
Związkiem Kam ileckim. ów  brak 
jasności odbił się jednak na Pol­
sce w inny sposób, niż pragnął te­
go Beck. Francuzi korzystając 
braku sprecyzowania technicznych 
warunków wykonania układu woj 
skowego nie przeprowadzili, zresz­
tą nie byli wówczas do tego zdolni, 
ofensywy na Niemcy, którą, 
myśl umowy winni byli wykonać 
w 15 dniu mobilizacji, t. zn. 16.go, 
września. W 8 miesięcy później — 
wykonali ją  Niemcy ze znanym 
nam skutkiem.

Słusznie też rzecznik francuskie­
go ministerstwa spraw zagranicz- 
nwch oświadczył, iż jakkolwiek 
traktat polsko francuski z 1921 r. 
me -ostał wypowiedziany i praw­
nie pozostaje nadal w mocy, jedna 
kowoż należy go dostosować do 
obecnych warunków.

Odnowienie stosunków polsko, 
francuskich na nowych, ściśle o- 
kreślonych podstawach leży w in­
teresie zarówno Polski, jak i Fran­
cji. Sojusz ten, uzupełniony trak ta , 
tem polsko-radzieckim i polsko- 
jugosłowiańskim, a zapewne w  
niedalekiej przyszłości i polsko- 
cceskim jest realnym syslemem za. 
bezpieczającym Europę przed no­
wą agresją niemiecką.

.  _____  R. Wojna
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Bułgaria —
NA SZOSACH I  MIASTECZKACH 
Cudzuzeiwsi, podróżującego po 

szosach bułgarskich może spolkać
n.«spodizianKa; której w  p erwśacj 
cuw li n e  może zrozum.cć, gdyż jest 
to nowość, n eznana dotąd w żad­
nym innym kraju. Uto nagle mija go 
ć ężarowka. zaiaoowana se.ką kobiet 
w w.eku od 16 do 60 lat. Są to kome­
ty z rożnych sfer społecznych, imoue 
ńz.ewczęla w barwnych chustkach 
na głowach, stare w.esn acaie, w m a­
towanych, aksamttnycu gorsetach —• 
uczenn.ce w szko»nycu nmnuurkach z 
biaiyin. kołn.przykainu. Stojąc w c.ę- 
żarowće obejmują sę  wszysik e wpół 
i sp.ewają radosn.e. Cóż to za jeone? 
Okazuje s.ę. że kob.eiy te co n.euiz e. 
la wyruszają w okolicę i jeżużą po 
wsach j •miasteczkach, pomagając 
p.elęgnować cnore uz-ccj i n-emowię* 
ta, przywożąc weinę, owoce j naw ą- 
zując kontakt z okoi.czuyiui riwoui.- 
causi, poóonn.e jak brygaoy pracy —  
zrożone z robotników-mężczyzn. któ­
rzy przyjeżdżają co tyuz en uo oko- 
1-oznycu m.asieczek i osad hy napra- 
w .ć narzędz.a tamtejszych rzemeslni 
kow i uuz.t.1 ć iin pulrztiunycu facho­
wych wskazówek i porad, ekpy te 
pracują zupełnie bez.nteresown.e a 
towarzyszą nu ozęsto sluuenc , akto­
rzy, muzycy, którzy urząuzają na 
in.ejscu wesołe przedstaw.«aia. od­
czyty i koncerty.

iiszysik.e p.eaUii mają ten sam mo. 
t j : pariyzaniutę. Najpopuiaru.ejsza, 
opuw.aua o uuouyiu powstańcu, k.o. 
ry ucieki w góry, mając, jako cary 
mająies ukrytą ua pcrs-acu chustecz 
kę sw'cj Ukochanej oraz -uwa grana­
ty; .ona o kob-eoe, która oauała swo­
ich szesc.u syuow waice o ueiuokra- 
Cjg i  sama zauTa wroga. Entuzjazm i 
m łośc zwyc ęsk.cn mei są tu po­
wszechne. BUigarzy znają sob.e spra­
wę z braków ekonomcznych w swu- 
im kraju. Wieuzą, że mają mało tłu­
szczu i otouw.a (uajw.ększe uw-e bo. 
lączk. ludnuśoi), ale szczęśl wi są ze 
swego ustroju i wszyscy pracują nad 
rekonstrukcją kraju.

Po ws ach,, gdz.e na drzwiach ma-

PRAWO I NASZE KŁOPOTY

0 zmianę dodatków rodzinnych
Powojenne ustawodawstwo uposaże­

niowe wprowadziło, odmiennie od sy­
stemu ptac w Polsce przedwrześniowej, 
zasadę wypłacania dodatków rodzin­
nych dla członków rodziny pracowni­
ka, będących na jego utrzymaniu. Jak 
wiadomo, dodatki te wynosiły od sierp­
nia 1944 r. po tut) zł.,w 1946 r. pod­
wyższono je do 200 zł. miesięcznie. Na­
leży z całym uznaniem podkreślić słu­
szność lepszego wynagrodzenia pra­
cownika, mającego na swym utrzyma­
niu rodzinę, w porównaniu do pracow. 
nika samotnego. Jest to słuszne z pun­
ktu widzenia pewnej sprawiedliwości, 
polityki populacyjnej Państwa, a naj­
zwyczajniej — z punktu widzenia wy­
nagrodzenia według pracy i potrzeb 
pracownika, zwłaszcza w okresach ta­
kich, jak obecny. Społeczne to podejście 
i ludzkie po proslu. Powstaje jednak 
pytanie, czy obecny system dodatków 
rodzinnych w ich wysokości i jakości 
(jeśli chodzi o zaopatrzenie kartkowe) 
odpowiada swemu przeznaczeniu.

Wydaje mi się, że w realizacji tak 
słusznej zasady wypłacania dodatków 
rodzinnych, ustawodawca polski slanąt, 
mimo wszystko, na połowie drogi, jak­
by onieśmielony swoim niewątpliwie 
sukcesem. Wcześniej czy później bę­
dzie musiat pójść dalej i konsekwentnie 
rozwinąć to, co wynika z wyrażonej u- 
stawowo zasady: lepszego wynagrodze­
nia pracownika „rodzinnego**.

Zilustrujmy to sobie cyframi:
Pracownik, zarabiający 2000 zł. mie­

sięcznie, mający żonę i 1 dziecko na 
utrzymaniu, otrzyma miesięcznie razem 
2400 zł. Te 2400 zł., przeznaczone na 
utrzymanie trzech osób, da nam prze­
ciętnie 800 zl. na głowę. Na samotne­
go zaś pracownika wypadać tu będzie 
cale 2000 zł. Przy pensji 4000 zł. mie­

kraj róż, tytoniu i słońca
łych, starych, o mahometańskiej a r­
chitekturze domków suszą sę  wień­
ce czerwonego i zielonego p.eprzu — 
kilikuletn e bose dzieoi do późnego 
zm.erzchu niosą wiadra wody j ce­
mentu na rozkopany plac: to buduje 
s ę szkoła. W sąsednni m asbeczku 
dz.ec.-aki zaprzęgają się zamiast koni 
do wózka i w ożą ładuek ks ążek do 
śweżo otwartej biblioteki publicz­
nej. Ludności zarówno m e jsk e j, jak 
i wiejsk.ej udostępnia sę  lekturę 
ks ążuk i p sni, organizuje inltresu- 
jące i  przystępne odczyty na tematy 
oświatowe, społeczne i polityczne, u- 
rządza co tw.z.eń dyskusje w  rozmai­
tych sprawach, w których udz ał bio- 
rą wszyscy; dyskutuje s ę o nowych 
sposobach uprawian a z.enu, tkań.a 
m alerałów , hodowania hydra, i li  s- 
torii oraz polityce bułgarskiej i 
państw obcych.

Uto państwo, którego w  ększość lu­
dności zgadza s-ę żyw.ć zupą z fasoli 
i kasztanów, by tylko utrzjmać swą 
n..ezaw.słość. To ludz.e zdecydowan , 
twardzi. Ale jedmocześn.e otwarć., 
serdeczni j gość nni dla innych pra­
wd® w.e na modłę słowiańską: „Weź' 
co mam najlepszego, poniewsż jesteś 
moim przyjac.elem!** Oto państwo —  
gdz e jasna krew słowiańska zm e- 
sizała sę  z oeniną wschodnią, two­
rząc szczególnie oryginalną i piękną 
rasę ludzką.

BOŻYSZCZE BU ŁGAR II
Dymitroff m eszka w małej w illi, u 

bramy której czuwa straża k bez bro- 
n.. W illa urządzona jest po m.eszczań 
sku. Szef rządu bułgarskiego to doj­
rzały mężczyzna, o bystrym spojrze­
niu ciemnych oczu i długich czarnych 
wąsach. Zachowuje sę  j mówi, n e  
jak nieokiełznany rewolucjon sta —  
lecz, jak spokojny, uśmiechnięty dy­
plomata. Każde jego słowo jest prze­
myślane. mądre i celowe.

—  Przyszłość narodu bułgarskiego? 
— pow.cdz ał ostaln o podczas jednej 
z uroczystości narodowych — Mieści 
się ona w trzech słowach: skompli­
kowana, trudna i wspan ała. Rząd mo

sięcznie samotny będzie miał dla siebie 
całą sumę, żonaty z 1 dzieckiem podzie­
lić ją musi (4000 +  400) na 3 osoby, 
otrzymując przeciętną 1466 zł. na głowę.

Przy pensji 8000 złotych mie­
sięcznie samotny zjada sam całe 
8000 zł., żonaty z jednym- dzieckiem 
(żeby tylko o tak malej rodzinie mó­
wić) otrzyma przeciętnie dla siebie, żo­
ny i dziecka po 2800 zł. Jeśli zaś weź- 
miemy, że nasz pracownik rodzinny mu 
np. czworo dzieci i żonę, wypadnie 
w tym przykładzie przeciętnie po 1500 
zł. zaledwie. Samotny więc gospodaro­
wać będzie 8000 zł. dla siebie samego, 
żonaty z czworgiem dzieci i żoną — 
9000 zł.

Jeśli się weźmie pod uwagę, że zao­
patrzenie w towary tekstylne nie obej­
muje członków rodziny zupełnie, że 
żywnościowe przydziały stoją do sie­
bie prawie w tym stosunku, co i go­
tówkowe wynagrodzenie, to przyznać 
trzeba, że pokrzywdzenie rodzinnych w 
stosunku do samotnych jest oczywiste.

Wyjściem z tego było by zasadnicze 
zwiększenie kwot dodatków rodzinnych, 
obliczonych z punktu widzenia mini­
mum egzystencji członka rodziny, które 
dla dzieci mogłoby (a może i powin­
no by) zbliżać się do minimum egzy­
stencji dorosłego pracownika.

Oczywiście, chodzi tu głównie o dzie­
ci. Choćby dlatego, że wymieranie 
dzieci jest już naszą klęską biologiczną. 
Niemców, mimo wojny, przybyło 2 mi­
liony, nas ubywa z każdym dniem.

Argumenty zatem cyfrowe (budżetów 
rodzinnych), społeczne 1 biologiczno- 
narodowe przemawiają za rewizją praw­
ną dodatków rodzinnych, skeffó zasad­
ność ich Istnienia raz się uziialo.

H. K.

że rekrutować sę  tylko z członków 
Frontu 1’atrwlycziMgo. gdyż jest to 
jedyne ugrupowane sił politycznych 
i społecznych, zuolne do objęc.a k -t- 
rown.clwa państwowego, worzene 
tego demokratycznego ugrupowań.a 
s.ęgają bardzo gjęhoko w  naród buł­
garski.

Pew.en w  eśnóak bułgarski, nneokry 
ty żadną famą, ni stawą, poproslu b. 
aowoaca n.cwieikiego oduzj-ału leś­
nego mow.ł to samo do zgromadzo­
nych w n.edzelę mieszkańców swej 
w.osk.: „U la nas towarzysze, nieza­
leżność narodowa j socjalizm to jed­
no i to samo. Nasze n.ezaiezne pan- 
siwo może być tyiko socjal styczne. 
Kroi, faszyzm i kapital-zm —  to jarz­
mo państw zagranicznych j zagrani­
cznych funduszów".

W starych m-asieczkach bułgarsk cli 
guz e osw-etlenie elekiryczue jest 
n.eziijuiyih luksusem, a starodawne 
stroje m.eszają s.ę daiwn.e z nowo­
czesnymi obyczajami, siary pęd uo 
buntu znalazł wreszc.e dla s en.e uj­
ść e, ouw.eczne oourzen.e j prolest 
zmien.ło s.ę w entuzjazm, a rewoiia 
w konstruktywną, zdyscypl nowaną 
pracę. Wszys.km tym k.eruje czło- 
w.ek. który pierwszy zdemaskował 
h tieryzm, a k.órego sam H itler n e 
umiał pokonać. Pomnio schorowan a 
organ zniu i przepracowau.a n-e cola 
s.ę przed organ zowan.eiu trudnych 
losów, nowego i b.ednego narouu —  
interesując s ę przyieui żywo wszel-
k.mn zagadn.cn ami międzynarodowy 
n r: problemami rasowym-, kwesiią 
narodów doin.nu jących, oraz n ebez- 
p.eczeństwem ,.n e  — jak określa to 
— .wojny, lecz pokoju imperial stycz­
nego zamiast demokratycznego".

ROZWÓJ ORGANIZACJI 
KOBIECYCH

Pod przewodn ctweui prezeski Ko­
mitetu Narodowego Frontu P a lro ty- 
czmego, Drago.czcwej, bohaterki i k e 
rown.czk: bułgarsk ego podzemntgo 
ruchu antyfaszystwoskiego. rozwijają 
się obecn e w Bułgariii coraz 1 czn.ej.

(Ciąg dalszy na strunie

Zagadnienie demokracji ludowej 
głównym tematem obrad 

Konoresn Prawników Państw Słowiańskich
Przedstawiciel Socjalistycznej 
Agencji Prasowej odbył roz­
mowę z generalnym sekreta­
rzem Zrzeszenia Prawników 
Demckratów, tow. Władysła. 
wem Bagińskim.

—  Czy Zrzeszenie Prawników  
Demokratów współdziała w pra­
sy nad reformą ustroju sądowni­
ctwa i przygotowaniu nowej 
Konstytucji?

—• W obecnej fazie rociwoju 
Zrzeszenia te dwa ważne problemy 
stanowią właśnie głóWny przed- 
niot jego zainteresowania.

Zrzeszenie Prawników Demokra 
iów stoi na stanowisku, że wy­
miar sprawiedliwości powinien 
być szynki, prawidłowy i dostoso­
wany do wymogów polskiej rzeczy 
wistości. Aby te zasady Łrealizo. 
wać, trzeba przeprowadzić zmianę 
astroju sądownictwa oraz proce­
dury. Poszczególne komórki orga­
nizacyjne Zrzeszenia zajmują się 
obieraniem materiałów, które po­
służą do opracowania projektów 
;eform.

Poza tym Zrzeszenie, pragnąc 
wnieść swój wkład do prac nad no 
wą Konstytucją, zajmuje się zbie. 
•aniem i publikowaniem nialeria- 
ów porównawczych. Staraniem 
Zrzesienia wydano już tekst kon­
stytucyjnej ustawy Jugosławii, a 
w najbliższym czasie uksże się

Dzieci jadą do Danii
W  najbliższj’ch dniach przyjeżdża Pierwsza grupa dz:eoi w  liczb1® O- 
Kopenhag' przedstaw ci;l Red Bar- około 600 do 700 uda s ę w drogę stat- 

ei (Duński Kom let Up oki nad kiera „Batory* pod kon'cc marca, 
•zieck.em), p. I. Helwcg, celem omó- Wyjazdy następnych grup przewrdza- 
riena sprawy wyjazdu 2.000 dz eci ne są w odstępach dwu.ygodnioWych.

polsk ch, zaproszonych na trzynue*
ręczny pobyt w Danii,

I Maszyna przeciwko skurczowi 
palców

Dzit kiedy m każdym biurze, m każde] 
instytucji społecznej rozlega tlę suchy 
stukał maszyny do pisania, nikt chyba 
nie zastanawia się nad lym, kiedy to 
i kto ją wynalazł. Pierwowzór tej ma­
szyny nie wiele jest podobny do dzisiej- 
szych nowoczesnych elektrycznych ma­
szyn czy pięknych przenośnych a lek­
kich t. zw. portable.

Maszyna do pisania nazywała się dau> 
niej maszyną przeciw skurczowi palców 
i wynalazł ją fizyk francuski Jan Ber­
nard Fouceult, który przyglądając się 
często ludziom przepisującym cale życie 
stosy papierów i doznającym wskutek 
tego bolesnych skurczy palców posta­
nowi! ulżyć ich doli. I dla nich to wy­
nalazł pierwszą maszynę. Maszyna ta zo­
stała jednak szybko zapomniana i nie 
zyskała popularności.

Dopiero na gruncie amerykańskim 
wynaleźli maszynę po raz drugi w rokn 
lSt>7 urzędnik pocztowy Krzysztof Lat- 
ham Sholes i  Ch. Weller. Pierwowzór 
maszyny posiadał tylko jeden klawisz 

. wybijający literę „w". Obaj wynalazcy 
nie mieli niestety pieniędzy na eksploa­
tację swego pomysłu i mimo, że do spół­
ki dołączył się po pewnym czasie dru­
karz Soule, brak gotówki sial ciągle na 
przeszkodzie rozpowszechnienia się po­
mysłu. Dopiero kiedy wspólnicy sprze­
dali swój pomysł olbrzymim zakładom 
Remingtona, klóre z kolei ulepszywszy 
go nieco, wypużcily w 1873 r. z wielkim 
hałasem nu rynek światowy.

Warto by jeszcze wspomnieć, że jed­
ną z pierwszych maszyn „Remingtona" 
kupił znany pisarz umenjkański Mark 
Twuin i nupisul na niej swoją najpopu­
larniejszą książkę „Tom Sawyer".

tekst konstytucji francuskiej. Po­
za tym nagromadzono materiały 
dotyczące projektów konstytucji 
bułgarskiej oraz włoskiej. Dal. 
szym etapem prac Zrzeszenia bę. 
dzie praygotoiwanieprawno- polity­
cznych tez i icb przedyskutowanie 
w gronie takich fachowców, jak  
min. Świątkowski, wicemarszałek 
Sejmu Barcikowski, prof. Grzyi 
bowski, prof. Wasilkowski, dzie^ 
kan Pomoirowicz, dyr. Ster i inni.

— Jak przedstawia się realiza­
cja projektu współpracy prawni­
ków wszystkich państw słowiań­
skich?

— Dążenie prawników państw 
słowiańskich — mówi tow. Bagiń-i 
ski — nawiązania ścisłej współ-, 
pracy istniało jeszaze przed woją. 
K cm reine jednak foęniy przybrało 
dopiero w czasie spotkań między, 
narodowych w Norymberdze i Pa­
ryżu. Chodzi teraz o Ło, aby dążę-, 
nia te skoordynować.

Istnieje ogólna zgoda, co do te­
go, że Kongres prawników państw 
słowiańskich powinien odbyć się 
najpóźniej w roku 1948, prawdopo 
dobnie w Pradze. Tam też powin­
na zapaść ostateczna decyrya zor­
ganizowania Zrzeszenia prawni­
ków państw ’ słowiańskich. Jako 
główny temat obrad Kongresu Pol­
ska wysuwa zagadnienie Demo­
kracji Ludowej.

zagadn.cn
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Do Polski nadchodzą samochody
Po pierwszych transportach reprezen. 

tacyjnycli samochodów osobowych za 
Stanów Zjednoczonych, Centrala Zby. 
tu Samochodów zakupiła w Danii w ra­
mach umowy clearingowej około '5110 
samochodów marki „Chevrolef z mon­
towni General Motors w Kopenhadze. 
Z partii tej przybyto już do Polski, 
osiemdziesiąt kilka samochodów.

Transport dużych 200 samochodów 
został przez mrozy uwięziony ua Mo­
rzu Bałtyckim. Ponadto Centrala Zbytu 
Samochodów zakupiła 1.500 wozów z de
mobilu amerykańskiego we Fraucji. _
Samocliooy te nadchodzą już  paniam i 
dę Polski i rozdz.ela się je  pomiędzy 
instytucje państwowe i społeczue,

Szkoły zawodowe powstaną 
w b.okach oświęcimskich

(Ii) .  Dn a 14 czerwca br. nastąpi 
otwarć e muzeum w  ny»ym oooz o 
kóuoeii.raeyjiiyni w  Ośw.ęem.u. itoz- 
p.amowame tematyczne easpunaiow 
pooz.ęionę bęuz.e na 12 biokow we- 
cmg piaau, który pouai-suiy już po- 
pi-j^dnio.

Reszta bloków będzie częściowo od. 
dana przeosiaw.c.eiom wszystkich na. 
rouow, k io rjcu  pnywate.e g-nęti w  
Usw.ęeim.-u, a częsc.owo poświęcona 
innym w.eik.m onozotu koneentracyj. 
u jm  jak Dacnau, Bucneuwaiu iłu.

Teren obozu jest niesłychan e zni­
szczony, siworzen.e tam pam ątai uia 
wszys.k.cu narouow “wymaga uużego 
wkładu pracy.

Cały tureu byłego obozu podzielony 
jest na dw.e części: część śc śl6 mu­
zealną, do której należą obyuwa obo- 
zy — obóz macierzysty i oiloz w  Brze. 
z nce wraz ze stosami spalenskowy- 
mi —  oraz część gospouarczą (Har- 
menze t P ławy).

Cara część gospodarcza ma w  przyi 
szlości w zalożon.u swó-m utrzymy­
wać część pierwszą, t. j .  muzealną 
oraz ośrodek szkolen.a zawodowego.

Żywy len pomn.k będz.e stworzony 
na terenie t. zw. „Lagererwe terurng-’ 
w  dwudziestu blokach położonych 
między obozem macierzystym a wal­
cownią.

Bułgaria — kra j róż, tytoniu
I słońca

(Ciąg dalszy te strony i )  
sze i coraz wydatniej pracujące orga­
nizacje kofa ece. Zaw ązano i-czme to. 
warzyslwa i  organizacje. starające 
się przede wszystkim o rozioczen.e 
opeki nad matką i dzieckiem, o za­
symilowane ze społeczeństwem dz.e- 
ci nieślubnych i  zwalczan e prostytu­
cji oraz zależności kobiet, wc.ągając 
je  do pracy. W Bułgara., kraju  napoł 
orientalnym uniezależnien.e kob.eiy 
i zrównan e jej praw społecznych z 
jnężczyzą napoiyka na poważn ejsz® 
trudności, mż w państwach zachod­
nich. Ale kobiety bułgarsk.e garną 
s ę  do pracy: szsoły zawodowe, sc- 
ln n a ra  nauczyc elsk.e wszelkie do­
kształcające kursy wieczorowe peme 
są garnących się do wiedzy i  pracy 
nowych adeptek.

ODW ROTNA STRONA MEDALU  
W  republice Bułgarsk ej moc jest 
szcze oo zro h en a . Natęży siw-er- 
nć całk-em ob.ektywme. ze państwo

wyzysk.wame z początku przez 
usty żagran-czne. a następnie wy- 
isp.oatowane przez R tle ra  pos-aoa 
dnictwo i przemysł w  stame kom- 
etnego zaćofan..a, i zaczynające s.ę 
jp.ero mouernizowac dz.ęki prze.ę- 
u obyowu tycu dz edzm przez ko- 
.eraiywy. Zenna ou»garska jest ży­
ta. a,e elektryfikacja i transport są 
opiero w sl&d.um początkowym. —  
aród ten n.e przyswo i  sobe mc 
udczas uług ch lat c.ężkiej pracy i  
sardych ogranicz; ń, dzięki którym  
eskał sob e przydomek ..Bałkansk.ch 
rusaków’.  Procent śmiertelności 
,śród dz.eci jest przerażający, staty- 
tyki gruźlicze budzą poważne zan.e. 
ukojenie, a stan san larny. mastiw  
zek i w s , choć otoczony rzetelną 
ruską i opieką władz, nie osągnął 
eszcze należytego poz.omu.
Odszkodowana wojenne, które Buł 

:ar.a mus zapłacić Al antom oraz 
iwa lata suszy, przyczyniły się po- 
irażn e do pogorszcn.a stanu ekono- . 
n cznego kraju, można jednakże w ic ., 
zyć. że Bułgaria przeszła juz przez 
lajgorsze i siedem nulmnow jei m e- 
zkańców, przelewających od ćw-trć 
yeku krew swą za wolność —  upo- 
a sę z trudnościami, jakie mus, je- J 
®cze zwalczyć,

O g ó ln o p o lsk i S a lo n  Z im o w y  P la s ty k ó w
Salon Zimowy Związku Pol. Art. 

Plastyków otwarły niedawno w Tow. 
Przyj, Sztuk F.ęknych — przesc.gnął 
wszystk-e powojenne imprezy wys.a. 
wowe Krasowa, tak ilość.ą pokaza­
nych prac jak i doborem ekspona­
tów.

W wielkiej tej wystawne bierze u- 
dzi.ał około 220 malarzy i 20 rzeż- 
b.arzy z 3o0 pracami o rozmaitym o- 
blcziu kierunsowyra. Pod tym wzg.ę. 
dem Salon Z.mowy przewyższył Sa­
lon Wiosenny w Warszaw e — gazo 
w  małarstw.e oblicze to reprezento­
wało głown.e k.erunek wywouząey 
s.ę z tradycji itupresjon stycznej z 
n.eznacznyuu tylko oocuylen.am..

Skromn.cj natomiast n ż w War- 
sza\v.€  przedstaw.® s.ę w Salonie Z i. 
mowym rzeżoa i grat ka, co należy 
pol.czyć na karb fatalnymi warun­
ków pracy naszych rzezb.arzy i gra. 
fików.. Sztuka wymaga n.etylko c -  
szy. spokoju 1 kontemplacji —  lecz 
także oopowiedniego warsztatu pra­
cy, co zwłaszcza dia rzeźby jest spra­
wą decy-aującą o rozm.arze, o rodza­
ju  materiału a nawet w dużym stup- 
n..u j  o jakości wykonywanej pracy. 
Nasi rzezo arzc nie mają pracown , 
n.e siać ich na kuyno narzędz, i ma. 
teniału i na opłacenie niezbędnego 
modeia — graf.cy zaś nadaremp.e ma 
rzą o nabyć.u koniecznych urządzeń 
do pow.elan.a —  i o znaiez en-u od- 
pow.edn.ego p2,pieru. Z  tych przy­
czyn na naszycu powojennych.wys.a 
wach rzeźba zwłaszcza reprezento­
wana jest ćo raz słabej i to w roż­
ni arach niemal b-belotowych — a 
wiadomo przeć, eż. że n.e wszysŁk e 
zagadmen.a plastyczne można roz­
wiązywać w  wymiarze przyesku do 
pap.erów.

Ustalenie się charakteru periody­
cznego zjawiska, jak  m są salony pla­
styki — w.nno poc.ągnąc za sobą 
wn.oski bardz.ej ogó.ne. Nie dając 
£ ę zasugerować puw.erzcbownym' i 
złym obserwacjom, możnaby w ten 
sposób uja-wn.ć zasadniczy rzut t 
p.an współczesnych .dei twórczych i 
dać syntezę lego zjawiska choc-ażby 
pow.erzchowną. Na ogół biorąc muz- 
naby w  malarstwie balonu tomowe­
go ustalić dwa szczególn.e przec-w- 
stawiające s.ę sob e oążen.a — guz.e 
z jednej strony ujawn.a s.ę skłonność 
do wyrażan.a treści malarskiej obra­
zu n.emal wyłączn.e kolorem —  czyli 
grą barwną na płótn.e a zagadn.en a 
formalne tram luje się ntn.ej skrupu­
la tn e — z orug.ej zaś — wyraźny 
nawrót do nowycu poszukiwań for­
malnych, gdze wyobrażony na p»ót- 
n e  przedmiot, ulegając w mniejszym 
lub większym stopniu pewnym deior 
macjom — służy jenyn.e artyście ja ­
ko plastyczny eiement oo stworzeń a 
log czni-e uzasadnionej konstrukcji o. 
brązu. Taka sztuka abstrakcyjna nie 
zyska prawdopodobny aprobaty n.e-

„Dom Dz;ecka“ jest chyba jedyną, 
tak .p ękn.e położoną i .oiaczaną taką 
serdeczną miłość.ą, placówką tego 
rodzaju. Zorganizowano tam równ.eż 
teatr z zespołami tanecznymi, ry tm -  
kę i  piastysę, gry sportowe iłd.

Z  dnem  U bm. otwarto w  Domu 
Dz.ecaa przedszkole, gdzie uczęszcza 
67 dz.ee., które pod lacnową i s.a. 
ranną op.eką zarowno pedsgag.czuą 
jak i lekarską, otrzymują pierwsze 
podstawowe wychowane, aby w  
przyszłości stać s.ę wzorowymi i  
żurowymi obywatelami państwa. —  
Dz.eci są starannie odżywano z ob­
liczeń.ern kalorycznym. Należy pod- 
kreślić, że w.ełe pracy i wysiłków  
wkłada w  te przedsęwa ęcia mgr 
Bajorek, który jest specem w pracy 
społecznej, bo posiana za sobą 12 
lat dośwadczen.a w  Czerwonym 
Krzyżu i  Towarzystwie Szkół Ludo- 
wych..

O poziomie urządzenia ..Domu 
Dzecka" świadczy najlep.ej fakt, że 
w swo.m czas e Amerykanka, prżed- 
staw.c.elka UNRRA, zwiedzając w  
Polsce tego rodzaju placówk.; wyra-
z.ła s.ę o .,Domu Dzecka" z najwyż. 
szyrn uznan em, a M msterslwo po­
stawiło go na p.erw&zym miejscu w

wtajemniczonego widza —- stanowi o. 
na jednak arcyważny czynnik w  ro­
zwoju formy malarskiej, jako roz­
szerzeń e i  wzbogacenie plas.ycznego 
wyobrażania sw ata i jako nowy typ 
rzeczyw.stości malarsk.ej.

Ta właśnie sztuka abstrakcyjna, 
zapoczątkowana przeiz kubizm —  wy­
warła olbrzym, wpływ na współcze­
sny teatr, na sztukę użytkową i prze­
mysł artysiyczny i w ogóle na wszy, 
s.k.c inne gałęz.e plastyki —  a sze­
rzej b.otrąc. także na literaturę a na­
wet na naukę.

N.ewyrob.ona estetycznie publicz­
ność, gorszy s.ę, jeśli na obraz.e nie 
znajduje oubic.® swych wrażeń wzro 
kowycn, które daje je j np. lotograf.a
— ais trzzaa o tym zawsze pam-ętać 
że wtdzenie fotograficzne nie ma 
n.c wspólnego ze sztuką —  cuoc-aż 
i  zdjęć.e toiograf.czne może być w 
pewnym stopniu dziełem sztuk., je­
śli daje n.e to co „ w d a 1* przecętna 
pubt czność —  lecz to co godne jest 
widzenia...

Najlczm ej na Salonie reprezento­
wane malarstwo poimpresjon..siyczne
— może s.ę poszczyć.ć k.łkoma oa- 
miaaam., gdze chodzi głown.e o 
kolorystyczną grę w  obraz e, m har- 
nftn.ę mnow poprowadzonych do 
zgodność, przez wzajemne, kontrasio. 
wan.e kolorów, podnosząc jen blask 
i moc .ch oddziaływania, Uzgodn.ć 
te kontrasty sprowadzając poszcze­
gólne rodzaje tonów (jak  instrumen. 
ty w  ork.estrze) do harmonijnego 
brzmienia —  jest gtownym zad-nwin 
tego k.ieirunku, którego istotę określa 
nawet prawo naukowe, że ..równowa 
ga powstaje przez wzajemne znosze- 
n.e s-ę sił działających."

Malarstwo to polega więc na wie- 
looarwnośc. —  przyczym jedni z ma- 
laiairzy rozbijają kolor na msłe czą­
steczki kontrastujących tonów —  
drudzy zaś posługując się w ększynti 
płaszczyznami barwnymi, dążą ra­
czej do syntezy barwnej w  obrazie. 
Inni znów —  uzyskują tę harmonię 
przez poćporządkowan.e wszystk.ch 
kolorów — jednej zasadniczej bar­
w ę  —  która powtarzając się w róż­
nych mejseacn malowidła w mniej­
szym lub w.ększym natężeniu —  
tworzy właściwy rytm  malowidła, 
warunkujący harm onę kolorystyczną 
obrazu. Tak wyglądałby w przybliże- 
n.u zarys problematyki malarstwa, 
które kontynuuje tradycję impresjo- 
n.styczną.

Każdy uczestnik zjazdu na Między­
narodowe Zawody Narciarskie w Zako­
panem w dniach 22—26 lutego b. r. ma 
zagwarantowaną możność za okazaniem 
karty uczestnictwa zakupienia specjal­

Nowy znaczek pocztowy

U krakowskich tram wajarzy (V)

Codzienny, żmudny
tej dz edzin.e w  Województwie K ra. 
kowsk.an, c

Na specjalne uznan e zasługuje roz 
poczęta tutaj tak aktualna dzś akcja 
zwalczania gruźlicy, którą prowadzi 
lekarz ur Jan Chudzicki, o.eszący się 
dużym zaufaniem dz ec.. Na 92U dzie. 
ci zbadano już 450. skierowano do 
prewentorium 26 dzi-ec., 7 do Szczyr- 
ka, a 15 do Jeleśni. Ponadto bęazie 
zorganizowana dia wszystk.ch zakła­
dów m.&jsk.ch Centralna Stacja o-
р. ek i'nad  matką i  dzieckiem oraz 
żłóbek.

Należy podkreślić, żg, duże zasługi 
w rozwoju tej p.ęknej placówki spo­
łecznej położyli tu: poza prezesem 
inż. Gerlichem oraz mgr Bajork em—  
tow. Płatek, inż. Czarnik, Józef Na- 
dera, Stan sław Letncr, Michał Pa-
с. orek j  Władysław Drożdziewicz.

Tramwajarze krakowscy chlubią
się, że olbrzymie poparcie moralne 
otrzymali i nadal otrzymują ze stro­
ny Klubu Radnych PPS."

PRZEZ SZYBĘ WOZU
Czy to jaka pojedynczy człowiek, 

czy zorgan zowany zespół, mając za 
sobą rzetelne poparcie pewnych czyn 
mków czuje gię silniejszy, pew nej-

Z grupy tej wybija się na pierwszy 
plan kilkftnaśc.e prac, gdz e szczegół 
n.e „śp ewający arleikin’* 1 Zb.g. Pro­
naszki. zwraca powszechną . uwagę 
wysokim gatunkiem maiarsk.ch środ­
ków. Pozatym wielce interesujące 
malow dła J. Fedkow.cza, E . E ioi- 
scha, C. Rzepińskiego, Z . R ad n ck e . 
go. A. Marczyńskiego, E . Wasilkow­
skiego, K. Mack ew.cza, J. Hryńkow. 
skiego, A. Siweckiego. W. Tarąnczew  
skiego, J. Bandury, J. Sterna — zwła­
szcza świetnego kolorysty warszaw­
skiego. Jana Uyb.sa —  nadają środ­
kowej sali wystawy posmak praw­
dziwie europejski.

Odmienne zgoła oblicze przrdsta- 
w.a boczna sala, gdz.e uplasowała s ę 
nasza młoda awangarda. Tutaj roz-. 
małość j różnorodność poszukiwań 
malarskich wprowadza widza w ob­
cy mu świat, a chociaż sala ta skrzy 
s ę poprostu od talentów malarskch 
— to jednak nie na wszystk eb niożę 
ona wywołać korzystne wrażone. To 
bogactwo przeróżnych poszukiwań 
formalnych od kub.zmu i formizmu 
do irreał.zmu włącznie —  Id ze  jed­
nak w parze z niemałym kunsztem ko 
lorystycznym —  j  od tej przynpj- 
mn.ej strony powinno być naleźyee 
ocenione. Wprawda.e n e  wszystk e 
prace tych młodych nowatorów są na 
wysokim poziomie —  lecz znaczna 
w.ększość icłt dzieł leg tymuje dosia- 
tecznże ieh prawo do żyoa w  świa­
cie naszej sztuki współczesnej. Szcze­
gółu e prace J. i H. Krajewskich, M. 
Włodarskiego, T . Kantora, B. Szwa- 
oza, M ._Jaremy — zwracają uwagę 
dojrzałością środków malarskich i 
dużym poczuciem koloru. Ciekawe są 
również kompozycję Z . Truskolaskie- 
go, T . Tyszk ewiczowej, J. M a la r ­
skiej i  M . Makarewicza i  T. Łakom- 
skiego.

Seniorzy dawnego realizmu i natu­
ralizmu prof. Jarocki. Pieńkowski i  
Weiss —  wystawili po jednej pracy 
kontynuując z powodzeniem swój 
styl osobisty. Duża ilość wystawia­
jących odbiera możnośćwyszczególu e 
r ia  ich nazwisk w  ramach .zwykłej 
recenzji —  uwzględnić jednak należy 
bodaj niektórych, jak  S. Szczepatiski, 
A. i W . Radziewicz-Winniccy, M. 
Szmańda. J. Książek, M. Wejmann, 71. 
Przebiudowski —  a także W . ’Beduai{. 
ski, T . Grott, V. Hofman, M. Jabłoń­
ski. Z . Kowalewski; M . Wątorskr, 
S. Paciorek 4 S. Zalewski.

Konrad W inkler.

nego znaczka pocztowego, wydanego 
przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów.

W dniach zawodów będzie w urzędzie 
pocztowym w Zakopanem używany spe­
cjalny okolicznościowy datownik.

t rn d
szy w  swej pracy, w  swoich wysił­
kach.

Podstawą do uwieńczenia dzieła 
tr.unitem, ja k  nam oświadczył prze­
wodniczący Rady Zakładowej znany 
od szeregu lat ze swej niespożytej 
działalnośoi i  ofiarnej pracy zarówno 
podczas okupacji, jak obccni.e Iow. 
Płatek jest jedność działania, jedność 
dążeń do wytkniętego celu i jedność 
myśli, czemu dobitny wyraz dał tram 
wajarz krakowski. D ał on również 
wyraz swego uświadom enia politycz- 
nego i  ludzkiej godności.

Na pracowników tych nie można 
patrzeć tylko przez pomost czy szy­
bę wozu tramwajowego. Trzeba spój- 
rżeć na nich z innej stromy, spojrzeć 
w  głąb ich duszy, popatrzeć na ich 
twarze i  spracowane, stwardniałe w 
trudzie ręce. Trzeba zajrzeć do tycb 
wszystkich remiz* i  wszystkich war­
sztatów. aby się dokładu.e tej pracy 
przyjrzeć.

Wówczas ujrzymy w  szarym trsm. 
wajarzu obywatela-człowieka, który 
w  codziennym żmudnym tru d z i kła. 
dzie także cegiełkę- po ceg ełce pod 
budowę wielkiego domu Polski Lu-



Jak  p o w s ta ła  S p ó łd z ie ln ia  Z w ią z k o w a  
P ra c o w n ik ó w  K o le jo w ych

(SJ. W ielką popularnością cieszy 
się w Krakowie Spółdzielnia Zw-ąz- 
kowa Pracowników Kolejowych, do 
której jako członkowie należą bynaj- 
mniej n e sami kolejarze, ale najroz- 
ma tszEgo rodraaju pracownicy i  eme-

Spółdzielnla ta ma swoją tradycję, 
powstała bowiem jeszcze w  roku 
1912 jako spółdzielnia spożywcza pra. 
cown.ków kolejowych „Solidarność", 
założona przez zmarłych już a za- 
sitiżonych członków PPS, tow. Klucz­
ka, Wóje-ka i innvch. klórzy dali myśl 
żorgańizowan.a spółdz.eilczej placów­
ki, gdzie szeroke rzesze kolejarzy 
mogłyby po najn-żej skalkulowanych 
cenach zakupywać produkty.

W roku 1914, .tj. w  czasie wielkiej 
Wojny, powstała jako organ rozdz.el. 
czy artykułów spożywczych Spół- 
dz.elma Związkowa Pracown.ków  
Kolejowych, a w  roku 1924 obie te 
spółdizielnie połączyły się, stwarzając

Opieka nad potrzebującymi pomocy
(o. d.) Do zadań Wojewódzkiego 

Komitetu Opieki Społecznej na. terenie 
województwa krakowskiego należy 
również opieka nad dorosłymi. W o- 
stalnich miesiącach na terenie woje­
wództwa zanotowano około 180 tysię­
cy osób potrzebujących pomocy. Opie­
kę tę rozdzielono na zakłady i schro­
nienia, oraz na pomoc częściową jak 
kuchnie ludowe, z której kurzystu kil­
kadziesiąt tysięcy osób.

W ostatnim czasie w zakładach i 
schroniskach przeprowadzono selekcję 
między innymi i w Zakładzie łlelclów 
w Krakowie, gdzie wyłączono z pomo­
cy dla podopiecznych 166 osób, klóre 
faktycznie nie są podopiecznymi lecz 
przebywają w Zakładzie na koszt wła­
sny lub rodziny.

W dalszym ciągu prowadzi się akcję 
organizowania warsztatów pracy dla 
zatrudnienia i szkolenia podopiecznych. 
Czynne już są warsztaty, szewski, in­
troligatorski i krawiecki w schronisku 
Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej 
w Krakowie.

Na rozszerzenie warsztatów. które 
narazie są prowadzone w małych roz­
miarach Urząd Wojewódzki wyasygno- 
wał kwotę 375 tys. zŁ z kredytów Mi-

„P o ls k a  p rzo d u je  w  m uzyce
W piątek dnia 14 lutego br. odbył się 

wielki Koncert Symfoniczny w Państwo 
wej Filharmonii w Krakowie pod batu­
tą Stanisława Wisłockiego, dyr. Orkie­
stry Kameralnej w Warszawie.

Pierwszym punktem programu była 
uwertura „Karnawał Rzymski" Hekto-a 
Berlioza, poczym nastąpił koncert for­
tepianowy f-m oil Chopina. Jako solista 
wystąpił Jan Ekier.

Czołowy punkt programu stanowiła 
pierwsza symfonia Stan. Wisłockiego, 
którą w kraju wykonano po raz pierw­
szy. Utwór ten wywołał entuzjastyczne 
oklaski.

Po koncercie przedstawiciel naszego 
dziennika przeprowadził wywiad z twór­
cą symfonii.

Stanisław Wisłocki łworzy zewnętrz­
nie charasterystyczną sylwetkę. Bujna 
czupryna przy szczuplej, zgrabnej i wy­
sokiej sylwetce przypomina typ wiedeń­
skiego artysty z czasów Straussowskich. 
Jego młody wiek (25 lat) każę przypusz­
czać, iż czeka go wielka przyszłość.

— Panie Stanislawiel — Czy kompo­
zycja, którą przed chwilą slyszeliimy 
jest pierwszym pańskim utworem?

— Muszę się pochwalić, że oprócz 
pierwszej symfonii Skomponowałem po­
przednio kilka innych kompozycji, — 
w szczególności „Sonatę skrzypcową", 
dwie sonaty fortepianowe, cztery poe­

iłżisiejszą, olbrzymią już placówkę.
Do r.o-ku 1939 spółdz-eln.a posiada­

ła 6 sklepów w  Krakowie i 3 placów­
ki w  województwie, jednak podczas 
okupacji N emcy skasowali sklepy w  
Ośw.ęoimiu i Suchej.

Jednym z najwybitniejszych i naj- 
bardz.ej zasłużonych członków Za­
rządu był w  ciągu 12 lat tow. Teodor 
Potirowski, obecny w.ceprezes Za­
rządu „Społem", który wraz z towa­
rzyszami —  obecnym prezesem Pie­
truszką Romanem i Tomczykiem sta­
nowi Zarząd Spółdzielni.

Tow. Piotrowski za swą działal­
ność był zaaresztowany przez oku­
panta i po 8 mesiącach więzień.a na 
Montelupich zwolnony po wielu sta. 
raniach, k ry ł s-ę pod Warszawą. W 
roku' 1945 objął on stanowisko mini­
stra aprowizacji.

Długoletnim prezesem Rady Nad­
zorczej jest energczny tow. Packa* 
Spółdzielnia liczy obecnie 15.000 człon

nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej. 
W Nowym Sączu otwarty w listopad/ e 
ubiegłego roku Zakład dla dorosłych 
w ośrodku rolnym im. Pisztkowej po­
mieścić może 30 pensjonariuszy i opar­
ty jest na dochodach z gospodarstwa 
stanowiącego własność fundacji.

Po przeprowadzeniu koniecznych 
inwestycyj będzie on samowystarczal­
ny. W Miechowie powslaje szwalnia 
która zatrudni i wyszkoli kobiety po­
zbawione żywicieli wskutek wojny.

Wydział Opieki Społecznej stara się 
również o wprowadzenie warsztatów 
w Domach Maiki i Dziecka, aby matki 
tam przebywające mogły przygotować 
się i odpowiednio przeszkolić do przy­
szłej pracy zarobkowej w przeds.e- 
biorstwacli lub do prcay zarobkowej 
w domach.

KOMUNIKAT
Walne Zebranie Reorganizacyjne Sek­

cji Motocyklistów RKS „Związkowiec" 
odbędzie się w niedzielę dnia 23 lutego 
1947 r. o godz. 10 rano w lokalu wła­
snym, Rynek Główny 34.

W yw *ad ze  Stanisław em  W is łockim

maty na tenor z orkiestrą kameralną
i  poemat symfoniczny.

Symfonię co dopiero odegraną napi­
sałem w roku 1942 i dedykowałem ią 
GeorgeoWi Enescu, którego niuszę naz­
wać swym mistrzem z okresu mej- byt­
ności w Bukareszcie.

— Co pan sam może powiedzieć 
o swej pierwszej symfonii?

— Moja pierwsza symfonia ma cha­
rakter nowoczesny. Jest to utwór kom­
ponowany wedle zasad technicznych po­
dobnych np. VIII Symfonii lseningradz- 
kiej Szostakiewicza. Mam wrażenie, że 
długi p.obyt zdała od kraju, stał się wła­
śnie przyczyną polskich pierwiastków 
ludowych.

Znalazły one ujście w tematyce, tu­
dzież rytmice, zaczerpniętych z bogate­
go skaroca muzyki ludowej. Dlatego leż 
Scherco ująłem w rytmie mazura. Trio 
Scherco. zupełnie z nim kontrastujące, 
jest jakby bezrytmicznym przywołaniem 
atmosfery dźwięków karpackiej piszczał­
ki. Temat Preludu i czterogłosowej Fu­
gi jest zbudowany z następnika dość 
popularnej śpiewki na Podhalu „Hej, te 
nase góry".

Zdaje mi się, że podświadoma nostal­
gia za krajem i wspomnienia wycieczek 
tatrzańskich stały się przyczyną zakoń­
czenia atonaluego tematu w tonacji 
e-molL

ków, przyjmowanych na zasadach * 1 
powszechności, posiada 40 sklepów, < 
w  czym 1 rzeżmezo-masarsk, 2 Mo- j 
nopolu Spirytusowego i 3 tekstylne < 
oraz 2 piekarn.e. P ekarnie te wyp.e. i 
kają do 30 ton Chleba dzienne, za- j 
równo przydz.ałowego jak i wolno­
rynkowego oraz białego pieczywa.

O rozmachu seci placówek spół­
dzielni św.adczą najlepiej cyfry: oto 
obroty mies.ęczne spółdzielni s ęga- 
ją  powyżej 100 milionów złotych.

Wielką sensację w  Krakowie w y- . 
wołało otwarc.e sklepu tekstylnego ' 
przy Głównym Rynku 30, gdz e przy 
całkowic.e nowoczesnym urządzeń.u 
i bardzo starannej obsłudze pod kie­
rownictwem ob. W ójock ej, wpro­
wadzono cały szereg towarów tek­
stylnych po rzeczyw.ście wyjątkowo 
niskich cenach. .Sklep ten c.eszy s ę 
ogromną popularność ą wśród szero- , 
k c h  rzesz społeczeństwa krakow- 1 
skiego.

Urzędowe ceny w Zakopanem
Zarząd Miejski w Zakopanem komu­

nikuje: W związku z nieprawdziwymi 
pogłoskami, podaje się do wiadomości 
ce.iy obowiązujące w Zakopanem.

Pensjonat kat. 1. 800—900 zł dziennie, 
pensjouat kat. II 700—800 zł, pensjonat 
kat. III 600—700 zł, plus 10% obsługa.

Hotele: 180—310 zł dziennie, plus u- ! 
sługa.

Domy Wypoczynkowe do 250 zt dzień- ‘

Domy Turystyczne 65—150 zł dzień- i

Wszystkie powyższe dane, j-L i sze- - 
reg innych, podano w „Informatorze 1 
zimowym na sezon 1946/47“, do naby- I 
cia we wszystkich biurach „Orbisu" ■ 
i Polskiego Związku Turystycznego.

Uwaga kobiety
Liga Kobiet zawiadamia, że dnia 24 

lutego b. r. o godz. 4 (161 odbędzie się , 
miesięczne zebranie Zarządów Kół dziel- i 
nicowych, fabrycznych i terenowych. I 
Obecność wszystkich przewodniczących, | 
sekretarek i skarbniczek obowiązkowa.

sym fo n ic zn e j"
—  Panie Stanisławie! — Chcialbym 

jeszcze zapytać pana, już nie jako kom­
pozytora, ute znuwcę muz gai, dyrektora 
Warszawskiej Orkiestry kameralnej tu- 
dzież kandydata na stanowisko dyrek­
tora Symfonii Narodowej w Warszawie.

Chodzi mi o kwestie w dziedzinie sztu­
ki muzycznej w szczeyólnoici twórczo- 
ici symfonicznej w kraju i zagranicą. 
Zasadniczo interpretuje się rozszerzają-’ 
co zasadę — inler arma sileni musae —  
Iz. że zwykle i po wojnie panuje pewne 
przygłuszenie w dziedzinie sztuki.

— W dzisiejszych czasach tempo ży­
cia jest tak wielkie i wszechstronne, że 
o kataklizmach dziejowych jak na przy­
kład o okropnościach ostatniej wojny, 
zapomina się bardzo szybko. Najlepszym 
tego przykładem jest wspaniały wyżej 
przytoczony utwór Szostakiewicza...

— ...No i Pańskie — przerywam mło­
demu kompozytorowi.

Wisłocki macha zażenowany ręką, po­
czym odpowiada na ostatnie pytanie jak 
wyglądają u nas w kraju orkiestry sym­
foniczne:

— Trzeba stwierdzić, że Polska przo­
duje w dziedzinie muzyki symfonicznej.

Jest ło jeszcze jedna dziedzina, w któ­
rej Polacy wykazują swe ogólne zdol­
ności narodowe.

Rozmowę przeprowadził Andrzej Kiszą

Komunikaty Partyjne

UWAGA KOLEJARZE!
D nia 22 lutego 1947 r. o godz. 10 

w sali Nr. 16. Gmach PPS, Rynek 
Gł. Nr. 30 odbędzie się Z j a z d  
sekretarzy wzgl. przewodniczących 
Kół Kolejowych Polskiej Partii 
Socjalistycznej Woj. Krakowskie­
go-

Należy przywieźć ze sobą spra. 
wozaan.e według zaieceń Wyoz. 
Kom. w okólniku Nr. 508/47/XIiI. 
89, z dnia 30. I. 47 r.

Powiatowe Komitety PPS dopił, 
nują, aby na tym Zjeździe nie bra. 
kło ani jednego przedstawiciela 
Kół Kolejowych. ,

Obecność obowiązkowa, sprawa 
b. pilna.

WALNE ZEBRANIE OMTUR
Miejski Komitet Organizacji Mlo. 

dzieży TUR zawiadamia wszystkie 
Koła Fabryczne, Komitety Dziel­
nicowe i  Śródmieście OMTUR-u, 
że w dniu 22. 2. br. o godz. 14.30 
w gmachu PPS Rynek Gł. 30 pokój 
nr. 16, odbędzie się Walne Zebra, 
nie wszystkich członków OMTUR, 
na którym będą przemawiać: tow. 
poseł dr Bolesław Drobner, oraz 
przewodniczący Miejskiego Korni- 
tetu PPS tow. Bocian.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

. Prezydium Miejskiego Komitetu 
PPS w Krakowie stwierdziło, że 
niektórzy kierownicy przedsię­
biorstw żądają od Komitetów Fa­
brycznych PPS spisu członków.

Wobec tego zakazujemy Komite, 
tom Fabrycznym oddzielania tego 
rodzaju informacji bez uzyskania 
zgody Prezydium MK PPS. 

AKTUALNE ZAGADNIENIA 
SZKOŁY

Na powyższy temat wygłosi od­
czyt wiz. tow. mgr. Fr. Tumidajśki 
w sobotę dnia 22 lutego br. o godz. 
17-tej, w sali konferencyjnej PPH 
I  p. Nr. 16 Rynek Główny 30, o 
czym zawiadamiając Sekcja Nau­
czycieli Polskiej Partii Socjalisty­
cznej zaprasza wszystkich człon­
ków, sympatyków i  zainteresowa. 
nych.

Miejski Komitet PPS, Rynek GŁ 
30 zawiadamia, że wykupił bilety 
na sztukę „Rozdroże miłości" Za. 
wieyskiego na poniedziałek 24 bm. 
godz. 19.

Bilety po cenach zniżonych moż­
na nabyć w Sekretariacie MK PPS 
pokój Nr. 13.

NA ŁAŃCUCH SZTANDAROWY
Tow. Wróblewska wpłaciła 100 

zł., wzywając tow. W arth Helenę 
i toW. Ulatowskiego do złożenia 
wpłaty na ten cel.

Zezwolenie na wyjazd aut 
do Czechosłowacji

(J. M.) Ministerstwo Skarbu Republi- 
ki Czechosłowackiej upoważniło pogra­
niczne urzędy celne na ziemiach czeskich' 
i morawsko-śląskich do wydawania 
tryptyków z ważnością na dziesięć dni 
dla jednorazowej podróży zmotoryzo­
wanym pojazdom do Czechosłowacji.

Oplata za wydanie tryptyku będzie 
wynosiła 100 koron czechosłowackich i 
to bez względu na rodzaj pojazdu. Dzień 
wydania tryptyku nie będzie wliczony 
do. terminu ważności tryptyku.

Odczyt o Krakowie
Staraniem Zarządu Oddziału Mię]- 

sk ego TU R  w Krakowie dn a 22 lu­
tego br. o godz. 18-tej (sobots) w 
Klubie im. 1. Daszyńsk ego ul. Gar- 
barska 1 odbędzie się odczyt: „O 
dziejowej i zabytkowej roli Krako­
w a" — dr Jerzego Dohrzyck ego — 
.wstęp wolny.



Jak działa Uniwersytet Powszechny 
w Krakowie

P - R.) W  Krakowie Uniwcrsyleł p o. -----------„ korzystają z przyrządów
wszechny działa od połowy puździenii- naukowych wymienionych wyżej zakla 
ka 1945 r. Po rozwinięciu odpowiedniej dów, z filmów oświatowych, odczytów 
propagandy zgromadził on ponad 25t) popularno-naukowych, — urządzanych 

przez Zarząd Oddziału Miejskiego TUK, 
biorą udział w imprezach, organizowa­
nych przez OKZZ (ostatnio byli na Aka 
deniii ku czci Lenina itp.). Oprócz tego

'ządzają wycieczki naukowe (byli w 
Brzesz-

słuchaczy. Praca odbywa się na 5 kur- 
sacli. Trzy z nich są pomieszczone za 
zezwoleniem rektora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego prof. Waltera w salach U.
J ,  jedeu w Podgórzu i jeden w blo- __, __„  ___________
kach robotniczych na Osiedlu Spółdziel- Oświęcimiu, kopalni węgla
czym przy ul. Czarodziejskiej.

Zasadą pracy Uniwersytelu Powszech­
nego jest zakładanie oddziałów w opu- 
izczouych przez inne instytucje oświa-

Zżyciu się słuchaczy sprzyjają bezał- 
kolio,owe zabawy i herbatki (herbatka 

kilka nocnych zabaw udało się wspa-
towe dzielnicach. Uniwersytetowi udało niąle, świadcząc, że doskonale można się
się pozyskać do pracy szereg pierwszo­
rzędnych profesorów oraz zezwolenie na 
zajęcia w Zakładzie Biolog.czuyai U. J., 
ćw.czenja w zakładzie łizyki doświad­

bawić i bez użycia wódki),
Pracę Uniwersytetu Powszechnego

Krakowie popiera silnie (zwłaszcza 
zakresie finansów, pomoc w wydaniu

czalnej U. J.,
Akademii Górniczej, w Podgórzu z 
Liceum Melioracyjnym.

pracowni chemicznej- skryptów itp.) Zarząd TUR, uważając
r jeden z najlepszych i najwłaści' 

szych sposobów szerzenia oświaty wśród 
robotników.

Uwaga radiosłuchacze!
■Prosimy wszystkich radiosłuchaczy,

Sn.eresujących się wykład: .............
wego Uniwersytelu Lud.uwe„
Cjami z cyklu „Nauka przy głośniku", 
o udzielenie odpowiedzi ua uastępują- 
oe pytania:

1. Czy słuchasz wykładów „Radio­
wego Uniwersytelu Ludowego" i czy 
odpowiada ci dotychczasowa godzina 
nadawania tej audycji?

2. Czy bardziej odpowiadają ci wy. 
kłady z cyklu: „Nauka przy głośniku" wych nadawanych 
czy „Radiowego Uniwersytetu Ludowe skiego Radia, 
go"?

3. Wymień zagadnienia, które chcesz 
„Radio* aby byty omawiane w „Radiowyn ”  

audy- uiwersytecie Ludowym".
Odpowiedzi należy nadsyłać do dnia 

1 marca lir. pud adresem: Biuro Stu­
diów P. R., Warszawa, Noakuwsk.ego 
20, podając wiek, zawód i wykształce-

Prosimy jednocześnie o nadsyłanie 
pod powyższym adresem wszelkich 

dotyczących audycji oświato- 
programie Pol-

Akademicy — Partyzanci
(JM) W dniu wczorajszym odbyło ZUWZ o N. i D., przystąpić do akc(ł wych w jakich znajdują ... 

się drugie posiedzenie komitetu orga- samopomocowej i zorganizować kom- niujący pokoje względnie I. 
nizucyjnego Kota Akademickiego ZUWZ panię honorową Koła. ..............................  ’ "
pod przewodnie!wet 
sk:ęgo ob. Puzio.

sekr. koła miej- Na początek marca ustalono termin
ralnego zebrania członków Koła. Do uczenica gimnazjum kupieckiego przy

Ppstanowionb zorganizować szerokie komitetu .organizacyjnego weszli: Pu- ul. Krowoderskiej, Okrajek Irena, lat 
........ ..................... , Sikora, Mond, WielguL Boj i Ehr- 19, która

L życia Partii

Nowy Komitet PPS
W dnin 17 lnłego 1947 odbyło się Jednogłośnie wybrano Zarząd, do 

pierwsze Walne Zebranie Kota PPS, którego weszli tow. Iow.: jako przew. 
założonego przy Centrali Produktów Kapalka St., oraz Pająk Jan, Woław- 
Naftowych, Oddział Wojewódzki w Kra- szczyk ' Fr., Bujański K., Kubacki J.. 
kowie. Węklara J., Skęczka Ani., Słaby Jan

Z ramienia Komitetu Miejskiego PPS i Palryn Maria.
,branie zagaił Iow Lis. p 0 odśpi„wania „Czerwonego Sztan
N astępnie przystąpiono do w yboru da fu„ zakoń„ ono.

Zarządu Koła PPS przy CPN. Oddział 
Wojewódzki w Krakowie.

Komitet Dzielnicowy Kraków-Sródmieście
W dniu 17 lutego 1947 odbyło 

Walne Zebranie Komitetu Dzielnico 
go Kraków-Sródmieście. Zebranie 
gaił tow. Tówpasz Włodzimii

Zarząd Komitetu Dzielnicowego: prze­
wodniczącym został Iow. dr. Różański 
Józef, wiceprzew. tow. Noga Wiktor 

tĄW. dyr. Kowalczyk Marian,
wiając strukturę Komitetu Dzielnicowe- tow. Towpasz Włodzimierz, zast. sekr. 
go Kraków-Sródmieście pod względem tow. Szczerkowski, skarbnik tow. Po- 

i adm in idraiw invni. ŚDśpieszyńska.
Przewodniczący tow. dr. Różański na­

kreślił plan pracy Komitetu, który bez­
względnie musi być wykonany w naj-

organizacyjnym i administracyjnym.
Po przemówieniu 11. sekr. MK PPS

tow. Ciepielowej i po ożywionej dysku­
sji, w której zabferali głos tow. dr. Ró- _ _ 
żański. łowi Noga. Iow. dyr. Kowalczyk bliższym okresie, 
i tow. Pośpieszyuska, ukonstytuował się

Z zebrania Komitetu Skarbowców
Ostatnio odbyło się „Adrii" lokalu udział tow. tow. Chomiak, Hajewskl.

Kłos, Rejman, Szpak i Wąsowicz.
Następnie przystąpiono do wyboru no­

wego Zarządu, w sktad którego weszli 
między innymi: przewodniczący łow. E. 
Wąsowicz, zasL przew. A. Szpak, se­
kretarz A. Gawroński i skarbnik tow. 
J. Dąbrowski.

‘••jj—ł ■__ - Walne Zebranie zakończono uchwałą.
ramienia partii'I. sekr. MK wzywającą członków Komitetu do gre-

iązku Zawodowego Skarbowców dru­
gie doroczne Walne Zebranie Komitetu 
Praćowników Skarbowych PPS w Kra­
kowie.

Walne Zebranie zagaił Iow. E. Wą­
sowicz, wskazując na konieczność głęb­
szego zainteresowania sprawami partyj. 
nymr i partyjną prasą, poczym dele­
gowany - -.... 1
PPS Iow. Rejman wygłosił referat po- mialnego udziału w mającym się odbyć 

zebraniu Zawodowego Związku Pracow. 
j  działalności ników Skarbowych, oraz postanowiom

Komitetu, oraz z akcji wyborczej złożył przeprowadzić na terenie Komitetu ak- 
sekretarz Komitetu tow. A. Gawroński, cję informacyjno-polilyczną.

W .dysknsii nad sprawozdaniem wzięli 

Co, jd z ie  i kiedy?

RADIO
na dzień 22 lutego 1947 r. (sobota)
Kraków. B.UO Sygual czasu. 6.05 Uzien. 

nik. 6.20 Gimnastyka. 6.30 Muzyka- 
0,57 Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. 7.15 Wia­
domości oraz przegląd prasy. 7.35 Pro. 
gram Rozgłośni Krakowskiej na dzień 
bieżący. 7.40 Muzyka. 8.30 Informacje o . 
go nopidśkie. 6.40 Skrzynka PCK. 8,50 
Audycja ezicma, 9.35 Koncert życzeń. 10,00 
Przerwa. 11,30 Kronika krakowska. 11,40 
Rozmaitości. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał z Wieży Mariaokiej. 12.05 Audy. 
cja dla świetlic robotniczych. 12.35 Re­
cital wiolonczelowy. 12 55 10 minut poe.

.05 Muzyka obiadowa. 14.00 Odczyt 
„Morze i  porty w pianie trbyletnim". 14.10 
Audycja slowno-muz. „O Mozarcie". 14.30 
Audycja dla d  ieel pt. „Bawmy sic w 
teatr". 15.00 ,.1’ąn Tom buduje dom" — 
słuchowisko dJa dzieci. 15.30 Skrzynka 
techniczna. 15.40 Muzyka francuska. 16.00 
Dziennik. 16.30 Audycja wokalnego ze. 
spotu P. R. 16,45 Komentarz wydarzeń 
torajowyoh. 16.55 „Polska pleśń ludowa" 

Z życia kulturalnego. 17,25 „*Przy

W K inach
od piątku, 21 lutego 1947
WANDA: Syn Pułku
ŚWIT: Siedmiu Śmiałych
WOLNOŚĆ: Koncert
GDAŃSK: Cliłcpiec z naszego miasta
APOLLO: Granica
SCALA: Piętro wyże)
WARSZAWA: Gunga Oln 
UCIECHA: Królewna Śnieżka 

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO 
(ul. 1 Maja 1)

1. U introligatora, ez. 1. i I I . 2. Córka 
i matka. 3. Lis. 4. W Zoo. 5. Hokej na 
trawie, 6. Komedyjka. Początek seansów 
o godz. 16. 17,30, 19. W niedziele o godz. 
31, 14,30, 16, 17,30, 19.

W  teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 18,30 „Cień", sztuka Daria? Nicoo- 
deiui‘ego.

MIEJSKI STARY TEATR — duża sale
gouzina 18.30 — „Promieniści", sztuka 
Krystyny Grzybowskiej s  udziałem Lud­
wika Soiekiego.

Mała sala — godz. 19.15 — „Ro-droże 
a aktach Jerzego

sobocie po - robocie". 18,30 Nauka przy Zawieyskiego 
głośniku. 19 00 Audycji 
Chwila muzyki. 19.25 „(I 
nych". 19,57 Sygnał czasu. 2 
wieczorny. 20.25 Muzyka

19,15 TEATR KAMERALNY TUR u — godz 
stylach muzycz- 18.30 „ltozbitki" z udziałem Jerzego Le­

szczyńskiego i Władysława Waltera, 
szpańska. POLSKI TEATR AKADEMICKI

21,00 Słuchowisko. 21,25 „Miniatury fo r. 18 Stycznia 1 — Kino „Wolność". Teatr
tepianowe". 21.45 Audycja rozrywko 
22.00 Kwadrans prozy „Popioły" Żerom- 
skie9o. 22.15 Program na jutro. 22.25 
Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. 23,10 
Wiadomości dziennika. 23.20 Reportaż 
słowny z mistrzostw narciarskich Polski 
w konkurencji międzynarodowej. 23.30 
Transmisja z Katowic. 23.50 Program 
Rozgłośni Krakowskiej na dzień następny. 
23.55 Wiadomości dziennika, sygnał cza-

ieczyuny.
TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lubicr

8 — godz. 19 „Hrabina Marioa". op. Kal. 
naiia. Występ B. Oiatedt 1 K. Uemb-iw

Ciasnota mieszkaniowa 
przyczyną poparzenia

(S) W dnłtt -wczorajszym pisaliśmy wrzątek, jedna ze współiołtaforełc po- 
fatalnych warunkach mieszkanio. trąciła ją luk fatalnie, że nieszczęśli'

koleżankami 
mieszka w maleńkiej izdebce u dozor­
czyni przy ul. Rzeszowskiej 3.

W izbie tej poza trzema uczenicami 
m‘eszka jeszcze owa dozorczyni domu, 
wskutek czego w izdebce lej panuje nie­
słychana ciasnota.

Wczoraj Okrajkówna zgotowała so- 
e na piecyku żelaznym garnek wo­

dy do prania, i  w chwili gdy niosła

dziewczyna wylata sobie ukrop na nogi.
Przybyły natychmiast na wezwanie 

lekarz Pogotowia stwierdził silne po­
parzenie obu nóg i po udzieleniu pier­

wszej pomocy skierował ofiarę wy­
padku na klinikę.

Czy nie należałoby, aby dziewczęta 
ze wsi, nie posiadające zasobów mate­
rialnych, ani żadnych innych warun­
ków dla uzyskania ludzkiego pomiesz­
czenia skierowywane były przez odno­
śne władze do burs, gdzie mimo dużej 
ilości wychowanek, znalazłoby się mo­
że jeszcze miejsce dla trzech dziewcząt, 
zdobywających wiedzę w tak nieludz­
kich warunkach.

Dary dla Muzeum Narodowego 
w Krakonie

W okresie ostatnich kilku miesięcy 
wzrosła znacznie ofiarność społeczeń- 
slwa dla Muzeum Narodowego w Kra- 

Wzbogaciły się w pierwszym rzę­
dzie zbiory obrazów. 1 lak: Krakowski 
Wojewódzki Urząd Ziemski przekazał 
obraz Zygmunta Józefczyka „Orka". — 
Cecylia Pająk-Lenczowska złożyła w da- 

portrely Kajetana Cerciiy i Kolas: fi­
go malowane przez art. malarza Ma­

ksymiliana Cerchę. Z daru Wiktora 
Hłaski otrzymało Muzeum kompozycję 
historyczną Stanisława Wolskiego „Po­
wrót spod Moskwy". Dr Bronisław Biał­
kowski ku uczczeniu pamięci swojej ro­
dziny złożył w darze obraz Juliana Fa-

mowski z Poznania pastel Stanisława 
Waśkowskiego. Felicja Landauowa ku 
uczczeniu pamięci dra Zygmunta Lau- 
daua autoportret art. malarza Ignacego

i jego syna Słefana, który zginął w Oś 
więcimiu.

Do działu graficznego przybyła z daru 
Władysławoslwa Twarogów mezzotinta 
z XVIII wieku, którą otrzymał helman 
Wacław Rzewuski od ówczesnego Pa­
pieża po powrocie z wygnania w Kału­
dze. Dr Ludwik Wilczyński ofiarował 
rysunek szkolny Artura Grottgera i li­
tografię z rysunku Józefa Ignacego Kra­
szewskiego. Franciszek Terakowski ry­
sunek Kozakiewicza.

Do zbiorów numizmatycznych przy­
były :dar Mennicy Państwowej „Medal 
Odbudowy", Leona Wilkońskiego zbiór 
banknotów polskich i obcych z lat 1918

łata „Głuszce", a prof. dr Marian Gu- do 1922, ofaz medal Kunzeka ku czci
Mariana Sokołowskiego — ofiarowany 
przez Zofię Szukiewiczową z przeznacze­
niem dla Domu Matejki.

Również dział przemysłu arlysłyczne-
Pinkasa. Dział portretów historycznych go pozyskał szereg ciekawych zabytków 

daru Karola Skorzewskiego-Ogińskiego 
(głównie zabytki szkła), Tadeusza Ząb-

wzbogaeił się cennym darem Władysła. 
wostwa Twarogów, którzy ofiarowali 
portret hetmana Wacława Rzewuskiego czaka (rzeźbione wieczko z kości słonio-
pochodzący ze zbiorów rodzinnych.

Poza tym Dyrekcja Muzeum pozyska-
wej przedstawiające „Posłuchanie u kró­
la") oraz Janiny Szporowej (dwa krzesła

ła znane dzieło Jana Matejki „Stańczyk Biederuiayerowskie). Poza tym wpłynę- 
udający ból zębów", który to obraz jest ły dary p. Domaniewskiej, radcy dra Ed- 
częściowj-m darem Jadwigi i Zofii Mucz warda Chmielarczyka, prof. Feliksa I
Itowsklch dla uczczenia wybitnego histo­
ryka sztuki dra Józefa Muczkowskiego

ma oraz Felicji Porosiowej (ceramika lu-
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DYŻURY NOCNE i ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH

od dnia ,5 . II. _  22. II 
„Pod Orłem", Fiao Zgody 18 
„Pod Auiołem", Dietla 76 
Wgra MareiszcwicŁa, Strndora 2 
„Pod- Białym Orient", Rynek Gi. 45 
„Pod Jagiełłą", Plao Matejki 2 
„Warszawska", 2!) Listopada 17 
Im. Królowej Jadwigi,. Karmelicka 9 
„Pod Matką Boeką", Krowoderska 74 
W Dębnikach, Madalińskiego 7 
Mgr Po piel. Za nr a iow ej w Bronowicach

Małych, Wyspiańskiego 4.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA 
UBEZPIECZA LNl

jutro. 22 lutego od godz. 8-mej rano do 
28 lutego do godz. 7.59 rano

D r Czeonowska Jadwiga, Rynek Ołóir- 
ny 7/9.

fiiEOZĘBEWA IA8EŁA WY@RA'KYCt3
5-iy dzień ciągnienia Ii-ej Klasy 47 Loierii

Wygrana 1.000.000 zŁ Nr 83G1 
(padła w Lublinie).
,.Wygrana 100.000 zł. Nr 3734.
Wygrane po 20.000 zł. NrNr 27457 

'813 IG 45238 46638 56261 59376 60255 
'65996 66563 67161.
I Wygrane po 10.000 zł. NrNr 4531 
IB298 11886 15738 17298 18436 19114 
2O020 21301 21737 22911 23756 25183 
K8452 31698 33894 36898 37576 41100 
M >017 44334 44783 47802 48634 52612 
B5J18O 54463 58103 58504 59338 61171 
$2182 66297 67065 69953.
i Wygrane po 5.000 zł. NrNr 1217 
8973 14700 15391 25404 26338 30614 
34768 35628 37175 38777 49854 52523 
63007 55017 55I85 50052 6 H78 Gl 198 
61295 62295 63172 63560 65558 65562 
66I57 67430 68470.
I Wygrane po 2.000 zł. NrNr 1941 
5517 3215 4U76 4321 4667 4388 5UO6 
6033 7947 7412 8044 8918 9104 10634 
112139 13324 13554 14125 15634 15842 
117464 18997 20791 21293 21843 22617 
23051 21184 24592 26513.20908 27311 
27729 33701 33703 34707 36523 36879 
37751 41052 41225 41439 42736 45108 
45573 46032 48071 50132 50169 51262 
61809 52041 53120 51103 55139 56385 
67216 58002 53123 53190 58579 59001 
60376 65062 65954 66267. 66597. 66790 
16993 68793 69821,

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł.
•  3-ego dnia ciągnienia.

45001 7 59 63 85 170 252 
828 422 83 487 439 493 615 616 637 
700 756 795 813 903 957 43124 160 
268 309 359 4C6 476 520 565 617 654 
797 825 829 834 879 835 909 994 47028 
52 71 93 132 258 334 451 776 786 917 
803 979 987 48013 48 96 142 177 249 
297 321 427 443 558 637 640 49026 85 
125 253 313 324 363 383 418 4:4 480 
539 616 670 681 741 748 838 b41 871 
801 996.

50076 153 154 218 219 270 277 230 
209 314 328 435 505 528 537 561 618 
623 669 677 699 704 762 826 830 874 
835 889 51011 14 54 89 141 161 182 
281 335 380’4C0 411 4.2 507 545 559 
1703 715 827 832 835 52030 93 100 145 
363 206 221 351 304 426 455 51 597 
537 776 791 801 830 881 832 53083 111 
363 175 188 263 265 404 549 598 602 
618 678 697 718 792 809 850 880 929 
67081 153 159 195 271 291 308 322 324 
S39 411 825 975 55021 74 162 168 163 
297 228 278 318 327 418 432 462 477 
495 569 609 627 787 051 988 56042 128 
251 255 342 607 741 857 57112 118 127 
141 164 202 231 200 393 398 410 533 
668 590 593 734 832 £45 919 952 53156 
164 251 371 487 562 585 629 643 740

Dalszy cigs wygranych po 500 zł podany będzie jutro,

100.G00 złotych
padlo znowu w znanej ze szczęścia Kolekturze

. W S P Ó L N O T A "

C entral-: K R A K Ó W , PLAC W w . ŚWIĘTYCH L. 8  
na Nr 26344 w 3-tim dn u ciągnienia lik  esy
Szczęćiiw yui posiadaczam i losu są : C hm ura A dam , D on th  A lfred , 

G ila tow ska M aria i K orta  A ntoni. g-176-2

DZISIEJSZE KONCERTY
Filharniwiia go<lz. 18.20. Audycja Umu­

zykalniająca. Prelegent: Janusz Miketta, 
naez. sok. muzycznego. Dyrygent: Tadeusz 
Wilczak. Beethoeęn — I. Symfonia.
Wstęp wolny.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Piątek, 21 lutego 47 z. godz. 18. Inż Ma-

iriaiu -e .u o r: „Przemyśl nieorganiczny 
na  Ziemiach Zachodnich" w sali wykła­
dów powszechnych U. J. ni. św. A-nmy 
12. Wstąp wolny dla wszystkich.

HISTORYCZNO - ZABYTKOWY CHA. 
RAKTER KRAKOWA I KONIECZNOŚĆ 
JEGO OCHRONY. Odczyt na ten temat 
wygłosił <lr Jerzy Dobrzyeki na  zebrania 
naukowym Tow. Miłośników Krakowa 
w M. Muzenm Przemysłowym, ul. Smo­
leńsk 9, w piątek 21 bra. o godz. 18.tej, 
Po odczycie dyskusja na tematy bieżące.

757 9?7 997 59013 47 84 205 347 385 
433 534 602 663 674 745 768 773 811 
915 990.

60073 99 94 97 104 214 267 334 468 
479 563 737 783 857 860 869 878 905 
931 939 997 61074 277 297' 339 393 439 
472 415 501 583 578 592 663 699 722 
765 916 999 62169 331 405 570 648 
663 669 670 692 792 907 63048 81 83 
138 143 186 189 255 296 333 45 423 543 

620 770 64000 169 245 419 4j4 633 712 
749 750 784 886 967 65008 82 170 230 
266 407 425 454 470 503 510 522 583 
600 623 673 699 706 717 739 792 827 
907 998 66005 88 104 136 278 358 380 
486 518 527 531 £43 587 630 674 720 
724 827 974 67167 168 175 223 439 449 
460 478 549 557 609 647 762 770 823 
890 907 68068 78 130 172 104 292 335 
384 435 422 486 540 610 710 797 923 
69079 96 151 224 257 297 304 334 430 
469 510 526 662 792 861 887 978.

Wygrane po 500 zł. 
z 4-ego dnia ciągnienia.

Wygrane po 500 zł. NrNr 15 130 344 
431 573 610 814 848 897 1019 291 328 
465 485 514 565 588 570 574 597 682 
614 719 799 802 803 836 855 924 952 
2080 85 111 120 204 224' 313 4j9 427 
440 457 465 507 560 564 635 791 9„3 
969 3011 22 49 65 85 180 209 216 5U9 
519 560 531 579 532 636 614 664 669 
639 769 793 813 84-1 913 930 932 949 
40i6 67 74 79 243 Ł4j 419 456 473 539 
5-10 566 592 680 813 848 874 957 50.4 
79 225 270 328 388 417 714 739 963 
974 6088 155 169 246 253 319 407 521 
632 880 7005 128 171 177 2L9 212 297 
311 336 519 523 540 600 602 724 780 
826 832 851 869 880 989 8136 183 206 
257 270 318 360 4 0  453 £43 561 691 
729 743 976 9006 47 171 220 235 365 
U.4 4(0 569 5i2 641 6.7 8dd 928.

10054 037 141 196 214 237 326 348 
384 410 501 554 595 617 672 634 732 
854 876 921 936 11C41 083 152 253 263 
209 389 455 408 724 803 924 12003 013 
036 064 096 103 143 162 171 188 232 
£37 387 391 519 541 638 665 814 869 
912 943 13017 054 083 123 204 206 320 
340 382 393 463 477 570 £45 718 723 
738 752 923 988 14008 029 048 148 204 
212 215 231 266 570 701 703 705 707 
713 759 772 780 8b4 821 841 15064 087 
135 239 437 440 511 516 540 572 598 
616 617 698 7Ó6 776 780 799 862 853 
839 944 957 992 16001 Uu3 0u6 2*» 207 
296 347 370 402 712 735 785 883 916 
959 996 17098 113 215 308 380 463 466 
546 585 693 746 755 820 848 868 914 
18032 164 133 166 214 215 2to 2.4 2.9 
283 300 357 430 518 524 £4? 643 650 
673 712 713 731 764 932 19050 125 190 
198 206 221 269 293 355 378 381 487 
498 600 607 788 993.

JESZCZE RAZ „WESELE"
W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO
W ub. niedziele misi teatr miejsikj im. 

J . Słowackiego graó po raz ostatni „We. 
eele" Wyspiańskiego. Wiadomość o tym 
dosłownie zelektryzowała miłośników tea­
tru , zwłaszcza prowincji, co objawiło eię 
ogromną frekwencją publiczności i wiel­
ką ilością niezrealizowanych zamówień 

na bilety dla wycieczek zamiejscowych. 
Chcąc wypełnić te zobowią-ania, wobeo 
rzesz entuzjastów Wyspiańskiego i dań 
możność także Krakowianom ujrzeć je­
szcze raz „Wesele", kierownictwo tea. 
trów miejskich zdecydowało powtórzyć 
to arcydzieło w najbliższą niedzieje tj. 
23 bm. popołudnia o godz. 15. Oczywiście 
jak nn poprzednie, również i na to przed­
stawienie zniżki są ważne.

WYSTAWY. Ogólnopolski Salon Zimo­
wy Zw. Polskich Artystów Plastyków — 
w Pałacu Sztuki, pi. Szczepański od go. 
dżiny 10—16

K0ŁPIK3WNA—PAFLINSKI
dają  w operetce „Hrabina Mariea" dwie 
pierwszorzędne kreacje taneczne: czarda. 
eza i serenadę. Blina Gistedt — Kazi, 
mierz Dembowski stanowią najwyższy 
pozium gry aktorskiej J śpiewu. Zofia 
WLrska — porcelanowa ciotka, Tadeusz 
Pilarski — przekomiczny kamerdyner, to 
przedstawienie humoru wysokiej klasy.

D teinie sekundują im Karasiński, oraz 
para wodewilistótf: Pawlikowska — Way- 
da. Chór, balet i orkiestra pod dyr. A. 
Lenczowskiego, tworzą całość godną w i. 
dzenia. Reżyseria Filipa Kuligowskiego. 
Tłumy publiczności oblegające oodzieu. 
nie kasę teatru „Komedia Muzyczna", ul. 
Lubicz 48 w 8-ciin tygodniu grania są 
najlepszym sprawdzianem olbrzymiego 

powodzenia tej operetki.
Celem uniknięcia wielkiego tłoku przy 

kasie teatru prosimy publiczność o wcze. 
śniejs-e wykupywanie biletów w przed, 
sprzedaży w firmie „Fuzak", Floriań­
ska 2.

Kasa teatru czynna codziennie od godz. 
lT .tej, w niedziele i  święta od godz. 10-tej

WASILKOWSKIEGO Zbign ewa prze 
bywającego w r. 1942 w szpitalu w  
Buzułuku, a polem podobno w Tehe. 
ran.e. poszukuję. Łaskawe w.adonio 
ści proszę kierować pod adresem: 
Maria Gelewska, Cieszyn, ul. Ogro­
dowa 2. kr 163 3

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 

FOTO -  LABUZĆK 
KIJAKÓW , Ul. DŁUGA 15

S  z  c  w  c  v ! V n n ii is /n !ęv ;

i.LFJ na Slifiri ft.fi.ui.
jaK flśc p r ie t w o  enad

WtM i „ M "  ł iik w , Sliadimiai
■ e le lo n  b .> .--■> nr-89

StupriKLlcwe wićtliiaiścu wyreSi
dii.łu narzeon i urząazen operacyjnyus 
oieruje K IKUŁJ KfcGU.EK 
»ra o  w, św. Yialentfgo 2/6. r-i8J

Krakowska Przetwórnia fóieia
ipóic-z.elnia t-rŁ«y z cdp . ud*. 

K R m a O W , UJ. R 2 E Ź .4 IC Z A  L. 28
o o i e c a :

1. Mięso, tłuszcze I wyroby masarskie wszelkiego rodzaju 
w najlepszym gatunKU stale na składzie.

2. Bulion „5 i*Ią 4“ (exstra<( mięs.iy) w pry nie, zaprawa do  
zup, sosow itd.

3. p rzerao id  z  dosta rczonego s u ro w c a  w szelk iego rodza ju

Telefon Przetwórni; 596-39 te.efon Biura: 579-12
Biuro czynne od gouz. 8-16. Magazyn i eks euyc.a czynne oj go-z. 7-16.

«P» POJ WlERZyiiiilElB
LOKAL’ 91YLOWY k.u8

KAZIMIERZ Kkl^ZSK
BRAKÓW, Rynek Gl. 16 Teł. 56508

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w te kleił 

za 1 mm szpally 16 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 6(1°,'o drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekslem 1 nttu szpally 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Ttuslym drukiem 
11111% drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro. 
wincji poczlą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjm uje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Ryuek Główuy 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie tn. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej.

Uśm;ecfanti s ‘ę

ZNA TĘ DROGĘ
Pani de Drionne zerwała z kardynałem 

de Rohan o księcia de Choiseul, które­
go kardynał chciał wygryźć z posady 
ministra.

Doszło między nimi do gwałtownej 
sceny, którą pani de Brionne zakończy- 
luź grożąc kardynałowi, ie każę go wy­
rzucić oknem.

—Doskonale, rzeki, mogę wyjść dro­
gą, którą wchodziłem tak często.

DOBRA RADA
Do Antoniego Rubinsteina zwróciła się 

pewna mila dziewczyna i poprosiła zna­
komitego kompozytora, aby wysłuchał 
jej gry na pianinie. Po odegraniu kilka 
utworów, dziewczyna, która wcale nii 
była świetną pianislką, zapytała:

— Co mi pan radzi robić meastro?
— Wyjść za mążl

TRAFNE PYTANIE
Miody książę X, słynny ze swego bo- 

guciwa i głupoty, chwalił się w klubie 
swoim nowym pierścieniem i  masywnym 
łuńcuszkiem do zegarka. Ktoś, chcąc 
księcia rozdrażnić, zapylał:

— Czy to jest szczerozłoty łańcuszek?
— A pan co myślal, że miedziany? — 

Wiedz pan, że książę X nie ma nic mie­
dzianego.

— A czoło? —  krótko rzucił przecho­
dzący obok znany wodewilista Karały- 
gin.

GORZKA PIGUŁKA
Dewot pewien, występując przeciwko 

ludziom, którzy roztrząsają artykuły 
wiary, rzeki naiwnie: „Panowie, prain- 
dziwy chrześcijanin nie roztrząsa tego 
w co mu każą wierzyć. To tak jak z gorz 
ką pigułką; jeżeli zaczniesz gryźć, nigdy 
nie przełkniesz".

Odbito czcionkami Drukarni N r  S 
Spółdzielni Wydawniczej „Wtedaa"

Kraków, ul- Orzeszkowej Ł  
Telefon 666 53.

M — 16687


